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Papieski samolot wylądował na warszawskim lotnisku wojsko wym o godz. 11.00. Benedykt XVI, przemawiając po polsku, został radośnie powitany przez Polaków.  Witającym go przedstawicielom władz, oraz duchowieństwa wyjaśnił, że „nie jest to tylko podróż sentymentalna,  ale wędrówka wiary, wpisana w misję, aby utwierdzać braci w wierze. „Bardzo bym chciał, aby te dni przyniosły umocnienie w wierze nam wszystkim - wiernym Kościoła i mnie samemu. Dla tych, którym brak łaski wiary, niech będzie czasem braterstwa, życzliwości i nadziei”.  Na zakończenie poprosił o modlitwę w intencji tej pielgrzymki. 

SPOTKANIE Z DUCHOWIEŃSTWEM 
O godz. 12.30, w Archikatedrze św. Jana Papież zwrócił się do Prymasa, który obcho-dził 50-lecie święceń kapłańskich, kapłanów zachęcił do ufności w Chrystusowe wybranie i miłosierdzie, prosił by nie ulegali pokusie pośpiechu. „Nie wymaga się od księdza, by był ekspertem w sprawach eko nomii, budownictwa czy polityki. Oczekuje się od niego, by był ekspertem w dziedzinie życia duchowego”. 

Kościół jest święty, ale ludzie są grzeszni "Wierzymy, że Kościół jest święty, ale są w nim ludzie grzeszni. Jak mógłby Kościół wykluczyć ze swej wspólnoty ludzie grzesznych? To dla ich zbawienia Chrystus wcielił się, umarł i zmartwychwstał. Trze ba unikać aroganckiej pozy sędziów minionych pokoleń, które żyły w innych czasach i innych okolicznościach". "Potrzeba po kornej szczerości, by nie negować grzechów przeszłości, ale też nie rzucać lekkomyślnie oskar żeń bez rzeczywistych dowodów, nie biorąc pod uwagę różnych ówczesnych uwarunkowań". 

Zachęcał do wyjazdu na misje: „nie bójcie się opuścić wasz bezpieczny i znany świat, by służyć tam, gdzie brak kapłanów i gdzie wasza wielkoduszność przyniesie wielokrotne owoce!”. Do duchownych apelował: „Bądźcie autentyczni w waszym życiu i posłudze, żyjcie skromnie, solidarni z wiernymi. Służcie wszystkim, czekajcie na nich w parafiach i w konfesjonałach, towarzyszcie nowym ruchom i wspólnotom, wspierajcie rodziny, nie trać-cie więzi z młodzieżą, pamiętajcie o ubogich i opuszczonych”. 
Wieczorem między g.  17.45a 18.45 odwiedził Pałac Prezydent RP .
O g. 19.00, w kościele Luterańskim Św. Trójcy SPOTKANIE EKUMENICZNE zgroma-dziło przedstawicieli Kościołów z Polskiej Rady Ekumenicznej, Kościoła rzymskokatolickiego oraz anglikańskiego. Ojciec Święty zapewnił, że dążenie do jedności jest sprawą priorytetową Jego papieskiej posługi, podziękował za możliwość tego spotkania i nawiązał do spotkania z Janem Pawłem II w 1991 r., które także miało miejsce w tym samym miejscu, wyliczył niektóre ostatnie wydarzenia ekumeniczne. Dziękując za „braterski ruch ekumeniczny” w Polsce zwrócił uwagę na dwie kwestie: sprawy związanye z posługą charytatywną Kościołów, i życia rodzin nego małżonków różnego wyznania chrześcijańskiego. 
Niech zstąpi DUCH TWÓJ  i odnowi oblicze ziemi  TEJ ZIEMI 

Piątek 25.05. godz. 9.30
MSZA ŚW. NA PLACU PIŁSUDSKIEGO zgromadziła  W homilii, Benedykt XVI, wyraził radość z obecności, „na tym historycznym placu”, w miejscu związanym z Janem Pawłem II, i Prymasem Wyszyńskim .Przestrzegał, że nie można ulec pokusie relatywizmu czy subiektywnego i selektywnego interpretowania Pisma św. „Usiłuje się stworzyć wrażenie, że wszystko jest względne, że również prawdy wiary zależą od sytuacji historycznej i od ludzkiej oceny”, Kościół jednak nie może dopuścić, by zamilkł Duch Prawdy”
Nawiązując do hasła pielgrzymki: „Trwajcie mocno w wierze!” wyjaśniał, czym jest wiara, Nie oznacza jedynie przyjęcia określonego zbioru prawd dotyczących tajemnic Boga, człowieka, życia i śmierci, ale polega na głębokiej, osobistej relacji z Chrystusem. Relacja ta rodzi ufność – również w godzinie próby, ze świadomością, że po drodze krzyżowej nadejdzie poranek zmartwychwstania. Przywołu jąc historyczne słowa Jana Pawła II: „Niech stąpi Duch Twój i odnowi oblicze ziemi. Tej ziemi” prosił Polaków, by dawali „świadectwo łasce, której doświadczyli w sposób tak obfity przez działanie Ducha Świętego w swojej historii”. 

Wieczorem o 18,15, na Jasnej Górze, odbyło się SPOTKANIE Z ZAKONNIKAMI I ZA-KONNICAMI, Z SEMINARZYSTAMI ORAZ PRZEDSTAWICIELAMI RUCHÓW KOŚCIELNYCH Papież zaznaczył, że Bóg ukrywa się w tajemnicy. Próba zamknięcia Go w naszych pojęciach i w naszej wiedzy, próba zrozumienia Boga ostatecznie prowadzi do utra-cenia Go. 
Dlatego potrzebna jest wiara. będąca „darem, danym przy chrzcie, który umożliwia nam spot-kanie z Bogiem”, a także troska o rozwój naszej wiary, aby „ona rzeczywiście przenikała wszystkie nasze postawy, myśli, działania i zamierzenia, obecna nie tylko w nastrojach i przeżyciach religij-nych, ale przede wszystkim w myśleniu i w działaniu, w codziennej pracy, w zmaganiu się ze sobą, w życiu wspólnotowym i w apostolstwie, ponieważ sprawia ona, że nasze życie jest przeniknięte mocą samego Boga”. Papież wskazał na Maryję jako tę, która „czuwając z apostołami na modlitwie, uczyła ich wytrwałości w wierze”. Matka Boża dzieliła się wiarą, że „Duch Święty zna dobrze drogę, którą ich prowadzi, że można zaufać Bogu, oddając Mu całkowicie do dyspozycji siebie, swoje talenty i ograniczenia oraz swoją przyszłość”. „Sprawdzianem autentyczności waszej wiary i waszej misji, która nie zwraca uwagi na sie-bie, ale realnie budzi wiarę i miłość, będzie porównanie z wiarą Maryi” –powiedział do przedstawicieli różnych nowych ruchów w Kościele. 

SPOTKANIA Z MŁODZIEŻĄ Z "OKNA PAPIESKIEGO"  Benedykt XVI pojawił się w „oknie papieskim” na Franciszkańskiej 3 trzykrotnie: Pierwszego wieczoru, dziękując za przybycie, nawiązał do tradycji, spotkań i modlitw przypomniał słowa Jana Pawła II, że „pomimo starości, pomimo śmierci - młodość w Bogu”. 
Sobota 26.05. 
Podczas SPOTKANIE Z WIERNYMI NA WADOWIC-KIM RYNKU Papież wyznał, że na szlaku Jego pielgrzy-mowania nie mogło zabraknąć Wadowic, bo “aby zrozumieć ży-cie i posługę Jana Pawła II, trzeba było przybyć do jego rodzinnego miasta”. Odniósł się do wspomnień Jana Pawła II o znaku chrzcielnicy „chrzest, który usprawiedliwia, jest wezwa-niem do pielęgnowania sprawiedliwości płynącej z wiary. Uni-wersalny program życia chrześcijańskiego streszcza się w wierności przyrzeczeniom chrztu świętego”. Całe przemówienie było osnute wo-kół postaci Sługi Bożego Jana Pawła II.

O godz. 11,30 NAWIEDZENIE SANKTUARIUM MAT-KI BOŻEJ Ojciec Święty przypomniał słowa Jana Pawła II: „Proszę, abyście się za mnie tu modlili”, „Idąc za przykładem Jana Pawła II, ja również zwracam się do was z serdeczną prośbą, abyście się modlili za mnie i za cały Kościół” – dodał Benedykt XVI. A po włosku powiedział: "Mam nadzieję, że w niedługo będziemy się cieszyć beatyfikacją i kanonizacją Jana Pawła II". 
O g. 13,00 Papież NAWIEDZIŁ SANKTUARIUM MIŁOSIERDZIA BOŻEGO, i spotkał się z chorymi i ich opiekunami.  Mówił o tajemnicy ludzkiego cierpienia i tajemnicy Bożego miłosierdzia. Naznaczeni cierpieniem ciała i ducha – są najbardziej zjednoczeni z krzyżem Chrystusa, a równocześnie są najbardziej wymownymi świadkami miłosierdzia Bożego - mówił Benedykt XVI do chorych i niepełnosprawnych zgromadzonych w łagiewnic-kim sanktuarium.
SPOTKANIE Z MŁODZIEŻĄ NA BŁONIACH KRAKOWSKICH, zgromadziło ok 600 tysięcy osób. Uczestnicy przynieśli ze sobą kamienie z wypisanymi na nich swoim imieniem i nazwiskiem oraz miejscowością zamieszkania i składali je będzie przy wejściu do sektorów. Harcerze układali te skały w specjalnych kontenerach, zostaną potem wmurowane w fundamenty Centrum Jana Pawła II w Krakowie. 
Czuwanie rozpoczęło się o 18.30, a o –20.00 spotkanie z Benedyktem XVI Papieża powitał kard. Stanisława Dziwisza, potem przemówienie Papieża, pobłogosławienie kamienia węgielnego pod Centrum Jana Pawła II „Nie lękajcie się", prze-kazanie „ognia miło sierdzia". po odjeździe Papieża Msza św. 22.45–2.00 – koncert „Trwaj cie mocni w wierze" m.in. Stanisław Sojka, Przemysław Branny i Olga Szomańska, Full Power Spirit. Przez całą noc, była możliwość rozmo wy z duszpasterzami, psychologami i specjalistami od uzależnień.

W świecie łatwych rozwiązań bądź nam przewodnikiem – prosili Benedykta XVI młodzi ludzie zgromadzeni na krakowskich Błoniach. – Jedna jest skała, na której warto budować dom: Chrystus! – odpo-wiedział Papież. Swoje przemówienie skoncentrował wokół Ewangelii o domu zbudowanym na skale. Podkreślił, że w sercu każdego czło-wieka jest pragnienie domu, to znaczy tęsknota za pełnym, szczęśli-wym i udanym życiem. Budować na Chrystusie to – jak zaznaczył Ojciec Święty – „budować z Kimś, kto stale pochyla się nad zranionym ludzkim sercem”, a także „oprzeć wszystkie swoje pragnienia, tęsknoty, marzenia, ambicje i plany na Jego woli”.  Papież wskazał nadto, żeby otworzyła się na Kościół. „Nie lękajcie się budować wa-szego życia w Kościele i z Kościołem!”.
Niedziela  28.05. godz. 9.30
MSZA ŚWIĘTA NA KRAKOWSKICH BŁONIACH ”Trwajcie mocni w wierze! Trwajcie mocni w nadziei! Trwajcie mocni w miłości! - zaapelował Papież do prawie miliona wiernych.

W homilii zachęcał do wiary, która "przede wszystkim znaczy uznanie za prawdę tego, czego do końca nie ogarnia nasz umysł. Mówił: "trzeba przyjąć to, co Bóg nam objawia o sobie, o nas samych i o otaczającej nas rzeczywistości, także tej niewidzialnej, niepojętej, niewyobrażalnej. Papież podkreślił: "ten akt przyjęcia prawdy objawionej poszerza horyzont naszego poznania i pozwala dotrzeć do tajemnicy, w jakiej zanurzona jest nasza egzystencja. Wiara jawi się jako zaufanie osobie – nie zwyczajnej osobie, ale Chrystusowi. Ważne jest w co wierzymy, ale jeszcze ważniejsze, komu wierzymy". 

Papież pozdrowił całą Polskę: "Pozdrawiam dzieci i młodzież, rodziny i osoby samotne, chorych oraz cierpiących na duchu i ciele, pozbawionych radości życia. Pozdrawiam wszystkich, którzy codzienną pracą pomnażają dobro tego kraju. Pozdrawiam Polaków żyjących poza granicami ojczyzny, na całym świecie". Na zakończenie homilii po polsku zaapelował: "proszę was [...] byście skarbem wiary dzielili się z innymi narodami Europy i świata, również przez pamięć o waszym Rodaku, który jako Następca św. Piotra czynił to z niezwykłą mocą i skutecznością."
REGINA CAELI o g. 11.40, jeszcze raz pozdrowił krakowian i wszystkich gości z całej Polski, młodzież, „która wczoraj dała wyraz swemu przywiązaniu do Chrystusa i do Kościoła”. podziękował za księgę z deklaracjami: „Nie biorę, jestem wolny od narkotyków”. Pozdrowił przedstawicieli władz Rzeczypospolitej, naukowców i studentów. Podziękował Episkopatowi Polski i wszystkim, którzy na różne sposoby okazywali mu życzliwość. Na zakończenie polecił zgromadzonych Matce Odkupiciela i prosił ją, aby przewodziła im w wierze. – Niech Maryja wstawia się za wami i wyprasza wszelkie potrzebne łaski. – powiedział Ojciec Święty.
WIZYTA W AUSCHWITZ-BIRKENAU 
Była to wizyta najbardziej oczekiwana przez dziennikarzy i opinię, zwłaszcza zagraniczną.  Benedykt XVI przeszedł w milczeniu i samotnie bramę Obozu, modlił się w milczeniu i roz-mawiał z 32 byłymi więźniami. W przemówieniu odważnie postawił pytanie: Gdzie był Bóg w tamtych dniach? – to pytanie nasuwa się na myśl, gdy człowiek patrzy na okrucieństwo obozów zagłady Nie potrafimy przeniknąć tajemnicy Boga - widzimy tylko jej fragmenty i błądzimy, gdy chcemy stać się sędziami Boga i historii”. „Mówić w tym miejscu kaźni (…) jest rzeczą prawie niemożliwą – a szczególnie trudną i przygnębiającą dla chrześcijanina, dla papieża, który pochodzi z Niemiec”,

Nawiązując do tablic upamiętniających Zagładę, stwierdził, że „niektóre z tablic należy wspom nieć w sposób szczególny”. Jako pierwszą wymienił tablicę w języku hebrajskim. Zaznaczył, że za-miar III Rzeszy, by zmiażdżyć naród żydowski, oznaczał chęć wyeliminowania Boga z życia czło-wieka. „Skoro ten naród, przez sam fakt swojego istnienia stanowi świadectwo Boga, który prze-mówił do człowieka i wziął go pod swoją opiekę, to trzeba było, aby Bóg umarł, a cała władza spo-częła w rękach ludzi” Jako ilustrację do dziejów Żydów w czasie II wojny światowej cytował frag-menty Psalmu 44: „…starłeś nas na proch w miejscu szakali i okryłeś nas mrokiem. Lecz to z Twego powodu ciągle nas mordują, mają nas za owce na rzeź prowadzone”. 

Wymienił tablica w języku polskim przypomina tablica w języku Sinti i Romów. wspomniał śmierć ogromnej liczby żołnierzy rosyjskich, którzy „wyzwalając narody spod jednej dyktatury, musieli służyć nowej dyktaturze - dyktaturze Stalina i ideologii komunistycznej”, wymienił jeszcze tablicę w języku niemieckim, która uzmysławia, że zesłani tu Niemcy  byli traktowani przez III Rzeszę jako „wyrzutki społeczeństwa”. Wszystkie inne tablice – zauważył– mówią o cierpieniu ludzkim na całym kontynencie”. 
Na koniec podziękował za liczne inicjatywy, które mają za zadanie „oczyszczanie pamięci”, jak Centrum Dialogu i Modlitwy, franciszkańskie Centrum św. Maksymiliana, Międzynarodowe Cen-trum Nauczania o Auschwitz i Holokauście, Międzynarodowy Dom. Spotkań Młodzieży czy Cen-trum Żydowskie oraz powstająca Oświęcimska Akademia Praw Człowieka. 
POŻEGNANIE W BALICACH
Na lotnisku oczekiwało kilka tysięcy wiernych, śpiewały "Dzieci z Brodą", oczekiwało duchowieństwo, prezydent, premier, wicepremierzy i marszałkowi Sejmu i Senatu.

Żegnając się z Polską, z dwugodzinnym opóźnieniem, Papież na lotnisku w Balicach wyznał: „To pielgrzymowanie w jakiś sposób jeszcze bardziej zbliżyło mnie do was,”. Wizytę apostolską zakoń-czył słowami św. Pawła z „Czuwajcie, trwajcie mocno w wierze, bądźcie mężni i umacniajcie się!” W telegramie do prezydenta Lecha Kaczyńskiego, napisał: „Były to niezapomniane dni spotkania z Ojczyzną i z Narodem Jana Pawła II, czas wzajemnego ubogacania się i umocnienia w wierze”.

PODSUMOWANIE PIELGRZYMKI

1.05. podczas audiencji generalnej w Watykanie Benedykt XVI, wzorem Poprzednika – podsumował pielgrzymkę do Polski i ponowił apel: "Niechaj dzisiejsza ludzkość nie zapomina o Auschwitz i innych "fabrykach śmierci", w których reżim nazistowski próbował wyeliminować Boga, by zająć Jego miejsce!" Na placu św. Piotra zebrało się 35 tys. pielgrzymów z całego świata, w tym wielu z Polski.
Po polsku powiedział: - Witam obecnych tu Polaków. Z wdzięcznością noszę w sercu przeżycia, jakie towarzyszyły mi podczas wizyty w Polsce. To był rzeczywiście czas wzajemnego umacniania się w wierze, czas świadectwa i chrześcijańskiego entuzjazmu, czas łaski. Bogu za to dziękuję. Jestem wdzięczny władzom, episkopatowi, Kościołowi w Polsce i wszystkim Polakom za zaproszenie i tak ciepłe przyjęcie. Pozdrawiam młodzież, z którą spotkałem się w Krakowie, i tę, która już po raz dziesiąty gromadzi się na polach lednickich. Wszystkich zawierzam Maryi, Królowej Polski i z serca błogosławię.
Po odczytaniu fragmentu Ewangelii św. Mateusza: "Dobra lub zła budowa" ze słowa mi: "Każ-dego więc, kto tych słów moich słucha i wypełnia je, można porównać z człowiekiem roztropnym, który dom swój zbudował na skale". Po polsku odczytano streszczenie katechezy: - Pragnę przejść wraz z Wami etapy podróży apostolskiej do Polski, która dane mi było odbyć w minionych dniach. Byłem w miejscach związanych ze wspomnieniem umiłowanego Jana Pawła II. Było to prawdziwie niezapomniane doświadczenie. Miałem możliwość zatrzymać się i modlić w miejscach, w których On się modlił, spotkać entuzjastyczne tłumy. W których On się z nimi spotykał, w decydujących momentach historii tego wielkiego narodu. Chcę wyrazić wielkie dzięki katolikom i całemu narodowi polskiemu, który przyjmował mnie z serdecznością pełną ciepła ludzkiego i duchowego.

Ukazały się już książki ze wszystkimi homiliami i przemówieniami, przynoszą je również wszystkie katolickie gazety. Szkoda tylko, że „teczki esbeckie księży zasłoniły Papieża 
Papieskie intencje misyjne:

lipiec: Aby różne grupy religijne i etniczne żyły w pokoju budując wspólnotę opartą na ludzkich i duchowych wartościach

czerwiec:  Aby pasterze i wierni traktowali dialog międzyreligijny i inkulturację Ewangelii jako służbę dziełu ewangelizacji
Zainteresowanie pielgrzymką w kraju i za granicami

Z oficjalnych statystyk wynika, że ponad 2,5 miliona Polaków spotkało się z Papieżem. Na trasach przejazdu witało Papieża około 400 tys. osób, a ponad 10 milionów oglądało relacje z papieskiej pielgrzymki przygotowywane przez Telewizję Polską w 22 bezpośrednich relacjach. To najlepszy wynik oglądalności TVP od długiego czasu, lepszy niż transmisje sportowe. - poinformował Andrzej Jeziorek, dyrektor TVP 3, odpowiedzialny za obsługę pielgrzymki ze strony Telewizji Polskiej. Najwięcej widzów obejrzało pożegnanie Papieża na lotnisku w Bali-cach, spotkanie w Auschwitz-Birkenau, - prawie 8 milionów widzów i Mszę św. na Błoniach - 6,5 miliona. Dużą popularnością cieszyły się również "Studia papieskie". Średnia oglądalność wyniosła około 54 proc.

Podsekretarz stanu w MSWiA min. Władysław Stasiak poinformował, że w spotkaniach z Ojcem Świętym wzięło udział 2,5 mln pielgrzymów - 900 tys. na krakowskich Błoniach, 600 tys. w spotkaniu z młodzieżą, 300 tys. na Jasnej Górze, 270 tys. w Warszawie, 30 tys. w Wadowicach, 15 tys. w Kalwarii Zebrzydowskiej, 6 tys. w Łagiewnikach, ponad 400 tys. na trasie przejazdu Benedykta XVI. W czasie papieskiej wizyty przybyło 8 tys. zagranicz-nych pielgrzymów, odnotowano też wzmożony ruch graniczny, z pewnością związany z pobytem Papieża w Polsce.

Pielgrzymkę relacjonowało 4132 akredytowanych dziennikarzy, w tym ponad 980 z zagra-nicy- o 50 proc. więcej od dotychczasowy pielgrzymek. Już na drugi dzień po wyjeździe Papieża wydrukowano książkę ze wszystkimi przemówieniami która jest dostępna we wszystkich punktach prasowych na terenie całej Polski. Porządku pilnowało 15 tysięcy policjantów, pracowników Biura Ochrony Rządu, pirotechników, płetwonurków, Żandarmeria Wojskowa, pomagało dziesiątki tysięcy harcerzy, służb medycznych i wolontariuszy zorganizowanych przez stronę kościelną. 
Na krakowskich Błoniach przygotowano 7 polowych szpitali, 50 punktów medycznych ob-sługiwało 3 tysiące harcerzy. Udzielono półtora tysiąca porad medycznych, ale nie odnotowano ani jednego porodu, ani jednego zawału. Miasto przygotowało 16 tysięcy miejsc parkingowych, wydało 1,5 mln zł. na odnowienie dróg. Po pielgrzymce, w samym województwie małopolskim, pozostaną trzy nowe obiekty: Centrum Onkologiczne w Tarnowie, rozbudowany Szpital św. Ludwika i Wyższa Szkoła Zawodowa w Oświęcimiu. Papież poświęcił też kamień węgielny pod krakowskie Centrum Jana Pawła II "Nie lękajcie się".@KAI 
Zagraniczna prasa 

podsumowując pielgrzymkę zwraca uwagę przede wszystkim na jej symboliczne aspekty, dostrzegając prawie wyłącznie  wizytę w Auschwitz. Nie brak jednak i uwag na temat pro-blemów polskiego Kościoła, m.in. lustracji i wciąż nierozwiązanej sprawy Radia Maryja.
Brytyjska gazeta Independent uznał, że wizyta w Auschwitz stworzyła grunt dla nowych stosunków między Żydami i katolikami.  New York Times mówi, że w Auschwitz Benedykt XVI stawił czoło nazistowskiej przeszłości. z punktu widzenia teologii, a nie w sposób emocjo nalny czy osobisty. Winę przypisał tylko nazistowskiemu reżimowi, unikając bolesnej prawdy, że także zwykli ludzie ponosili odpowiedzialność za holokaust''. 

Francuskie dzienniki też obszernie relacjonowały wizytę w Auschwitz, podkreślając wagę słów, jakie padły w tym miejscu z ust papieża-Niemca. ''Podczas całej podróży papież wy-powiedział tam jedyne słowa w swoim języku ojczystym, który był jednocześnie językiem obozowych strażników z SS, by wystosować wezwanie o pokój''. Niektórzy dziennikarze słowa papieża odebrali jako oskarżenie o odpowiedzialność za zbrodnie wyłącznie hitlerowskich przywódców i obrona wykorzystanego przez nich narodu niemieckiego. 
Hiszpański dziennik uważa, iż ''Podróż Benedykta XVI do Polski wykazała, że jego pon-tyfikat będzie nosił wyraźne ślady pontyfikatu Jana Pawła II'. 'Ostro skarcił on księży, którzy zajmują się działalnością polityczną i pozostawiają na boku swoje obowiązki kościelne, podobnie jak Jan Paweł II w latach 80. działalność zwolenników teologii wyzwolenia.

Za najważniejszy punkt pielgrzymki Benedykta XVI do Polski rosyjska ''Niezawisimaja Gazieta'' uznaje papieski apel o ''unikanie aroganckiej pozy sędziów minionych pokoleń'', widząc w nim sprzeciw wobec lustracji księży. Rosyjski dziennik cytuje słowa papieża, iż nie wolno ''negować grzechów przeszłości'', ale też nie należy ''rzucać lekkomyślnie oskarżeń bez rzeczywistych dowodów, nie biorąc pod uwagę różnych ówczesnych uwarunkowań''.
Izraelskie media zgodnie uznają, że wizyta Ojca Świętego w byłym obozie zagłady była naj-ważniejszym wydarzeniem polskiej pielgrzymki. Dowodem tytuły w poniedziałkowych dzienni-kach, relacje i fotografie. Dziennik "Ha'arec" opublikował kolorową fotografię z tęczą w tle. Największy izraelski dziennik, "Idijot Ahronot", dał tytuł: "Elohim, madua szatakta?" - "Boże, dlaczego milczałeś?". Wielu komentatorów uderzyło pytanie o milczenie Boga w ob-liczu zbrodni Holokaustu i powo-ływali się na te słowa w artykułach. Natomiast największy izraelski rosyjskojęzyczny dziennik "Wiesti" – jedyny - użył w tytule nazwy Oświęcim, pod-czas, gdy wszystkie inne gazety używały niemieckiej nazwy obozu: Auschwitz. 
W idziennikach poinformowano też szeroko o ataku na głównego rabina Polski Michaela Schudricha w Warszawie. Uznano to za kolejny akt o podłożu antysemickim, który położył cień na wizytę Papieża w obozach Auschwitz - Birkenau. @KAI
Niemieckie media zamieściły obszerne i pozytywne komentarze: Głównie o odwiedzinach w byłym niemieckim obozie zagłady Auschwitz-Birkenau. Prawie wszystkie gazety zamieściły zdjęcie papieża przekraczającego bramę obozu lub modlącego się przed pomnikiem pamięci pomordowanych. Niektóre piszą wręcz entuzjastycznie, że zrobił on "decydujący wyłom" w "obustronnym lodzie" panującym między Polską i Niemcami albo nawet, że papież pod wpły-wem Polaków zmienił się z „surowego stróża w czułego duszpasterza”.Wg @Radio Vat. 

Rosyjskie media, początkowo bardzo skąpo poinformowały o pielgrzymce ale w miarę napływania doniesień z Polski pojawiła się bardziej rzetelna informacja. Podkreślano ciepłe więzi, jakie wytworzyły się między Polakami a papieżem Niemcem, to, że podbił on serca Polaków,. Jednak informacje te pojawiały się w nielicznych mediach i w skąpym rozmiarze. W mediach nagminnie używana jest nazwa Oświęcim, tylko sporadycznie Auschwiz-Birkenau. Oczywiście ,,zapomniano” wspomnieć o wypowiedzi ojca świętego dotyczącej wkładu Armii Czerwonej w wyzwolenie od niemieckiego nazizmu, której żołnierze jednocześnie nie zawsze z własnej woli narzucili wyzwalanym krajom totalitaryzm stalinowski. @© Radio Vat.
Polscy Biskupi i politycy o pielgrzymce
Abp Józef Życiński: Ta pielgrzymka pokazała, że mamy głód wartości oraz autorytetów, ale i to, że wartości są obecne, a autorytet istnieje. 
Bp Stanisław Wielgus: Ojciec Święty pokłada nadzieję w naszym Narodzie, co jest bardzo cenne dla nas i pocieszające. Niemniej jednak trzeba udźwignąć to zadanie.
Abp Sławoj Leszek Głódź: Benedykt XVI przekazał nam treści, które trzeba przybliżyć w oryginale, a nie w egzegezie tych, którzy nawet pojęć teologicznych nie znają. Obawiam się, że dla wielu stojących z dala od Kościoła bądź nierozumiejących Kościoła przemówienia papieskie nie były czytelne, bo oczekiwania były inne, a Benedykt XVI mówił językiem teologicznym i pastoralnym, bardzo konkretnym. 
Ks. Andrzej Koprowski: Spełniła się jego zapowiedź, że przybywa do Polski nie po to tylko, żeby nauczać, ale także po to, by "zaczerpnąć klimatu wiary". (…) Poza wszystkim wizyta była bardzo ważna dla niego w perspektywie innych podróży.
Aleksander Hall: Nie widzę żadnych bezpośrednich konsekwencji pielgrzymki Benedykta XVI dla naszego życia politycznego. I całe szczęście, że papież nie wypowiadał się o polityce. (…) Na pielgrzymce skorzystała Polska, a politycy nie mieli okazji, by wyciągać z niej doraźne korzyści.
Ks. prof. Waldemar Chrostowski: Papież wezwał nas, abyśmy w Kościele polskim - "Kościele szczególnego świadectwa" – dzielili się skarbem wiary z innymi narodami Europy i świata. To są słowa, które Jan Paweł II zawarł w liście do ks. kard. Stefana Wyszyńskiego w tydzień po konklawe, na którym został wybrany na Papieża. W przekonaniu Benedykta XVI, słowa te nie straciły na aktualności. 
Tomasz Lis: Nie wiem, czy minione dni były czasem narodowych rekolekcji. Z całą pewnością były czasem spokoju, oddechu, uśmiechu i wolności. Warto docenić te chwile, bo już za chwilę powróci tak dobrze znany i tak zatruwający atmosferę jazgot. 
Jacek Żakowski: Już pierwszego dnia pielgrzymki Benedykta XVI do Polski komentatorzy zaczęli się spierać o to, co papież miał na myśli. O czym w istocie mówił do księży w warszawskiej katedrze: o lustracji w Polsce czy o jubileuszowych przeprosinach Jana Pawła II za dawne grzechy Kościoła? Zgadzam się, że są to pytania ciekawe, ale nie wiem, czy odpowiedzi są rzeczywiście ważne. 
Andrzej Morozowski: Już wiem, dlaczego papież Benedykt XVI nazywany był "pancer-nym kardynałem". Zaraz po przyjeździe do Warszawy zabrał głos w dwu bardzo ważnych dla Polaków sprawach – lustracji księży i mieszania się kapłanów do polityki. Zrobił to z ujmują-cym i z nieco nieśmiałym uśmiechem na ustach, ale się nie zawahał. 
Prof. Władysław Bartoszewski, były więźniem Auschwitz, przewodniczący Międzynaro-dowej Rady Oświęcimskiej. komentując wizytę w byłym KL Auschwitz powiedział, że Ojciec Święty "rozumie znaczenie pewnego typu gestów symbolicznych dla ludu bożego w Polsce i ludzi w ogóle w tym punkcie Europy". Takim symbolem było samotne przejście papieża przez bramę "Arbiet macht frei" do bloku 11. Papież wie, że przez bramę "z niemieckim napisem "Praca czyni wolnym" szło się na śmierć" i dlatego poszedł tą drogą jako samotny pielgrzym. Szedł kilkaset metrów i dotarł do "Bloku Śmierci", gdzie spotkał się z Polakami.
Marek Zając, w "Tygodniku Powszechnym w artykule "Cud pisze m.in. Siedzieliśmy przed pomnikiem pamięci pomordowanych. Od początku pielgrzymki było po raz pierwszy naprawdę słonecznie i ciepło. Zupełnie niespodziewanie nadciągnęła ciemno granatowa chmura. Zerwał się porywisty wiatr. Przypo mniałem sobie, jak w kwietniu zeszłego roku na Placu Świętego Piotra na początku papieskiego pogrzebu, nie spodziewanie uderzył lodowaty wicher, szarpał orna ty kardynałów, zrywał z ich głów piuski a wreszcie zatrzas nął ewangeliarz położony na trumnie Jana Pawła II.
W ostatni dzień pielgrzymki Benedykta XVI miałem poczucie, że powiał identyczny wiatr. Jednak pomyśp-ałem: Wiatr, jak wiatr. Ale po chwili poczułem na twa-zy pierwsze krople deszczu. „Płacze niebo”, pomyślałem i od razu zrobiło mi się głupio. Wtedy zobaczyliśmy Benedykta XVI. Szedł wolnym krokiem, pod białym parasolem, wzdłuż tablic poświęconych narodom pomordowanym w KL Auschwitz-Birkenau. Zatrzymywał się przed każdą z nich i przez chwilę się modlił. Nad linią horyzontu przebiegała tęcza.  Przez cały dzień powtarzaliśmy jedno pytanie: gdzie był Bóg, gdy w Auschwitz-Birkenau gazowano i palono ty-siące niewinnych? A teraz widzieliśmy na niebie biblijny znak przymierza Boga z człowiekiem. Być może przyszło nam żyć w czasach, gdy Bóg przestał milczeć i przemawia do swojego ludu. 
Grupa 38 ukraińskich wiernych z Doniecka przyjechała by tu uczestniczyć w pielgrzymce pa-pieża Benedykta XVI. Mimo trudów dziesięciodniowej pielgrzymki i długich przejazdów są zadowo-leni i stwierdzają: Papież nas urzekł! Byliśmy blisko Ojca Świętego podczas jego wizyty w Często-chowie i na krakowskich Błoniach. Modliliśmy się wraz z nim. Na Ukrainie nie ma powszechnego dostępu do informacji o wizytach papieskich, tylko krótkie zwiastuny w wiadomościach. wracając spotkali się z przedstawicielami kurii rzeszowskiej i Caritasu. 

Trochę o POLSKIM KOŚCIELE
Kościół katolicki w Polsce liczy 128 biskupów, ok. 24 tys. księży diecezjalnych, ok. 5,5 tys. księży zakonnych oraz ponad 23 tys. sióstr zakonnych i ponad 1,5 tys. braci zakonnych.

„Tygodnik Powszechny” przed przybyciem Papieża zamieścił Raport o stanie wiary


Liczni autorzy, każdy na własną odpowiedzialność, zastanawiają się nad problemami polskiego Kościoła. Tu, mogę oczywiście zmieścić jedynie „spis tematów: Ale warto sobie uświadomić, o czym dyskutują ludzie, którym los Kościoła  nie jest obojętny. Czasem stoją z boku, więc inaczej wi dzą niektóre problemy, czasem są zbyt krytyczni, wymagający, nieobiektywni, ale na pewno nie są obojętni. Warto poznać te pytania, które ich nurtują

Poczytajmy więc jaka jest nasza RELIGIJNOŚĆ, czy w kraju pełnych kościołów mamy powody do dobrego samopoczucia? Czy nie jest to tylko obrzędowość? W co wierzymy, a co odrzucamy z prawd katechizmowych” Które diecezje mogą się spodziewać nowych ordynariuszy? Jakich biskupów potrzeba polskiemu Kościołowi? Dokąd zmierza Konferencja Episkopatu? 
POWOŁANIA polska jest „zagłębień powołań” ale skąd pochodzą przyszli księża? Czym się kierują idąc do seminarium? Czy wilka liczba powołań będzie zjawiskiem trwałym? 
A co ze ŚWIECKIMI? Są: kłopotliwi i niezbędni Na czym polega siła i słabość polskiego laika tu? Czy świeccy odnajdują swoje miejsce w Kościele? I jak rozumieją religijne zaangażowanie? 
Rola KOBIETY: Co robią w polskim Kościele? Czy tylko układają kwiaty, sprzątają świątynię, gotują na plebanii, prasują i piorą księżom ubrania? MŁODZIEŻ: Jaka jest religijność współczesnej młodzieży? czy istnieje i co znaczy powiedzenia „Pokolenie JPII"?  PARAFIE: Czego oczekują parafianie? Co ma wspólnego parafia z wolnym rynkiem? I czy choćby najsprawniejszy proboszcz może cokolwiek zdziałać bez wsparcia wiernych? PRACA CHARYTATYWNA: Jest morze potrzeb, jak na nie odpowiadamy? Co zostało z papieskich wezwań do budowania w Polsce „wyobraźni miłosierdzia"? Czy nie powinniśmy być dumni z osiągnięć polskiego Kościoła na polu dobroczynności? TEOLOGIA: Czy polska myśl teologiczna jest żywa? Jaka jest jej kondycja i specyfika? Kto jest dziś najwybitniejszym polskim teologiem? MISJE: Ilu misjonarzy rusza w świat z Polski – tradycyjnego „zagłębia powołaniowego"? I jaki owoc przynoszą? MNIEJSZOŚCI: Jak wygląda sytuacja mniejszości narodowych w polskim Kościele? Czy spory o Msze i świątynie należą już do przeszłości? MEDIA: SPORY: HISTORIA: Czy Kościół w Polsce radzi sobie ze spuścizną po PRL-u, na którą składa się nie tylko heroizm, ale także upadek wielu ludzi, duchownych i świeckich, albo wręcz zdrada, dokonywana z premedytacją?  
PAWŁOKOMA

Wydarzenia ostatnich dni zepchnęły w cień to, co wydarzyło się w Powłokomie, a co ma niewątpliwie wartość historyczną. Cofnijmy się więc myślą i kilka tygodni wstecz. 

13.05 w Pawłokomie z udziałem Prezydentów Polski i Ukrainy oraz najwyższych zwierz chników Kościołów w Polsce i na Ukrainie Kard. Huzara i abp. Michalika odbyło się odsłonię cia i poświęcenie pomnika ku czci 366 Ukraińców zabitych przez Polaków w marcu 1945 r. 
Na początku poświęcenia pomnika dokonali greckokatolicki metropolita przemysko-war szawski abp Jan Martyniak oraz abp Józef Michalik. Kard. Huzar w homilii zauważył, że nie ma ludzi czy narodów, którzy nie skrzywdziliby innych. Ale sługa Boży Jan Paweł II uczył nas jak uwolnić się z ciężaru grzechu, z wzajemnych oskarżeń i nienawiści. Lekarstwem były słowa: "wybaczamy i prosimy o wybaczenie". Przedstawiciele Kościoła greckokatolickiego na Ukrainie i katolickiego w Polsce wypowiedzieli je przed rokiem w Warszawie i we Lwowie , tyl ko wobec części obu narodów. Wezwał obu prezydentów, aby prowadzili naród polski i ukraiński do pełnego pojednania. 

Abp Michalik powiedział, że nie wolno "uciekać od trudnych, bolesnych prawd, ani używać słów, które zamiast leczyć, ponownie ranią, upokarzają, a nawet znieważają i zadają ból. Trzeba uznać prawdę i przyznać się do błędów, przebaczać i prosić o przebaczenie. Nienawiść zawsze rodzi nienawiść, ofiara jednostek rozrasta się do setek i tysięcy, a jej kresem jest całkowite, wzajemne wyniszczenie". Tak właśnie było w Pawłokomie, gdzie zginęli Polacy, a potem - w liczbie o wiele większej - Ukraińcy. Dziś wstydzimy się tej historii, bolejemy nad nią i przepraszamy". Zwracając się do obecnych na uroczystości powiedział: "Niech ta nasza obecność i modlitwa odwróci zło i rozświetli nadzieją zbliżenia, braterstwa, jedności. Niech tworzy nową, piękniejszą kartę historii".

Po modlitwie przywódców Kościołów prezydenci obu krajów Wiktor Juszczenko i Lech Ka-czyński podali sobie dłonie na znak pojednania. 

Przemawiając jako pierwszy prezydent Ukrainy powiedział, że to historyczny dzień dla obu narodów, narodów o wielkiej, rycerskiej historii, w której były jednak złe karty, m.in. tragedie na Wołyniu i w Pawłokomie, w czasie których doszło do wzajemnych mordów. Przed naszymi narodami stoją dwie drogi: dalszej walki, albo pojednania. Jest on przekonany, że nasze narody wybrały drogę pojednania, która jest drogą dla ludzi silnych..

Prezydent Lech Kaczyński podkreślił, że w historii Polski i Ukrainy było wiele tragicznych wydarzeń, bratobójczych walk i okrutnych mordów. Do takiego tragicznego mordu doszło w Pawłokomie. Zakończył słowami modlitwy „odpuść nam nasze winy, jako i my odpuszczamy naszym winowajcom”.

Pomordowanych uczczono chwilą ciszy, a następnie odegrano hymny Ukrainy i Polski.

Uroczystość odbyła się przy pomniku na cmentarzu grackokatolickim w Pawłokomie, gdzie po-chowani są Ukraińcy. W ub. r. uporządkowano cmentarz i postawiono przywieziony z Ukrainy gra-nitowy krzyż-pomnik wraz z tablicami z 366 nazwiskami zamordowanych Ukraińców. W odsłonię-ciu pomnika uczestniczyli licznie miejscowi mieszkańcy, wymienieni przedstawiciele Kościołów, także prawosławnego - abp Lwowa Makar i abp lubelski Abel.@KAI 
Sołtys Pawłokomy Tadeusz Potoczny, pierwszy raz w życiu spotkał się z krewnymi z Kanady: prof. Petro Poticznym i Zenonem Potocznym, prezesem Fundacji "Pawłokoma" działającej w Kanadzie, Stanęli do wspólnego zdjęcia.  Ten dzień zapamiętam do końca życia. Udało mi się poznać daleką, rodzinę. Słowa są ważne, ale podanie ręki to niezapomniany gest.  
Prezydent Kaczyński w wywiadzie dla telewizji TVN stwierdził: - Powiedziałem, to co powinno się powiedzieć. Zacytowałem modlitwę, którą każdy katolik powinien codziennie mówić.

Kard. Huzar: uroczystość nazwał krokiem do pojednania  
Maria Tucka, prezes Związku Ukraińców w Przemyślu: - Tak długo czekaliśmy na te uroczystoś ci, przygotowania były tak ciężkie, że to dla nas ważny dzień. A najważniejszy dla ludzi, którzy na tym cmentarzu mają swoich bliskich. Przyjechali jako świadkowie tamtych tragicznych wydarzeń, wyjechali jako świadkowie pojednania. Oby trwałego   
Wiadomości  Z życia Kościoła

Z Watykanu

( 18. 05. Benedykt XVI spotkał się z prawo-sławnym metropolitą smoleńskim i kaliningra dzkim Kiryłem, kierują cym Wydziałem Zewnęt rznych Kontaktów Kościelnych Patriarchatu Moskiewskiego. Przebywał on w Rzymie 19. 05 poświęcił nową cerkiew prawosławną.
Stolicę Apostolską reprezentował kard. Wal-ter Kasper. Pierwotny projekt budowli zakładał, że jej złocony szczyt będzie górował nawet nad kopułą Bazyliki św. Piotra, ale nie zgodziły się władze Rzymu, bo to sprzeczne z przestrzenny planem Na specjalnej konferencji prasowej w rosyjskiej ambasadzie władze cerkwi miały wy-jaśnić jak rozumieją obecną uroczystość w świet-le głoszonej przez siebie teorii „terytoriów kano-nicznych”. @Radio Vat. 
Rosyjski dziennik "Wriemia Nowostiej" tak komentuje wizytę metropolity Cyryla w Waty-kanie i jego rozmowy z Benedyktem XVI. Wygląda na to, że Patriarchat Moskiewski w imię strategicznego sojuszu z Watykanem na eu-ropejskiej arenie politycznej, gotów jest za-trzeć rozbieżności w poglądach z katolikami w Rosji. Widać że "zarówno Stolica Apostolska, jak i Pa-triarchat uważają za konieczne nasilenie działań zmierzających do podniesienia autorytetu chrześ-cijaństwa na Starym Kontynencie i zachowania przez Europejczyków chrześcijańskich wartości w obliczu stopniowej islamizacji Europy, a także postępującej liberalizacji obyczajów
Benedykt XVI - jak ujął to metropolita Cyryl – „rzeczywiście zainicjował konkretne działania, sprzyjające zbliżeniu obu Kościołów" - pisze ga zeta. Jednak wciąż nie ma mowy jak o "pełno-wartościowym sojuszu" obu kościołów, tak i spotkaniu papieża z patriarchą Aleksym II. Pos-ać obecnego papieża w znacznie mniejszym stop niu irytuje hierarchów rosyjskiej Cerkwi prawos ławnej niż osoba Jana Pawła II, Jego potężna charyzma mogła być uważana za zagrożenie i pokusę dla chwiejnych prawosławnych. 
(, 20. 01. Niemiecki episkopat uznał „Dia-konat stały za wartość, którą należy szanować i pielęgnować”. Diakoni pełnią fundamentalną funkcję w Kościele katolickim, mając wyjąt-kowy kontakt ze światem pracy, małżeń-stwami i rodzinami.

Podkreślano, że diakon musi żyć Bogiem i wyrażać to na codzień w swoim środowisku: w małżeństwie i w swojej sakramentalnej posłudze. Mimo wielkiej akceptacji urzędu diakona stałego w niemieckich diecezjach, niektórzy wierni wciąż kojarzą go z niedoszłym kapłanem lub kimś, kto na razie nie może być dopuszczony do święceń kapłańskich. Tymczasem diakon stały pełni w swojej parafii posługę słowa, liturgii i miłości. Może głosić homilię w trakcie Mszy św., przechowywać i rozdawać Komunię św., udzielać chrztu, błogosławić związki małżeńskie oraz przewodniczyć obrzędom żałobnym i po-grzebowym. Sobór Watykański II przywrócił ten urząd, który w Kościele istniał od czasów apos-tolskich. 
Diakonem stałym może zostać żonaty męż-czyzna, który ukończył 35 lat, ma co najmniej pięcioletni staż małżeński i jego żona wyrazi na to pisemną zgodę. W niemieckich diecezjach aktualnie posługuje ponad 2700 diakonów stałych. @© Radio Vat.
( Zbigniew Nosowski, redaktor naczelny miesięcznika „Więź” obawia się powtórki z po czątku lat 90., ogromnego upolitycznienia Koś cioła. Tylko że tym razem to nie Kościół mie-sza się do polityki, ale politycy do Kościoła.

Słabi, pozbawieni autorytetu politycy chcą się uwiarygodnić poprzez kontakty z Kościołem, instytucją, która dominuje we wszelkich rankin-gach zaufania społecznego. Kościół katolicki cieszy się zaufaniem 81 % Polaków. W tym samym okresie rządowi ufało 47 % Polaków.
01.06. Benedykt XVI wezwał do aktywnego niesienia pomocy mieszkańcom Timoru Wschod niego oraz jak najszybszego przywrócenia w tym kraju spokoju. 
Ze świata 
( 11. 05. IV Sobór Rosyjskiego Kościoła prawosławnego za granicą przyjął w San Fran-cisco rezolucję otwierającą drogę do pełnej jedności z Patriarchatem Moskiewskim, w tym jedności eucharystycznej, po trwającym od 1917czyli od Rewolucji Październikowej rozłamie. 

Sobór podtrzymuje jedynie ideę autokefalii, czyli samorządności organizacji kościelnej za granicą w sprawach formalnych i materialnych oraz niepokoi się  uczestnictwem Patriarchatu Moskiewskiego w Światowej Radzie Kościołów. @ © Radio Vat.  
( Na przełomie kwietnia i maja dwu kap-łanów w Chinach przyjęło sakrę bez zgody pa-pieża. 4 maja Watykan wydał Oświadczenie w tej sprawie, które odczytano jako ekskomuni-kę, czyli wykluczenia z Kościoła tych bisku-pów. Dziekan Wydziału Prawa Kanonicznego Papieskiego Uniwersytetu Gregoriańskiego w Rzymie. Michael Hilbert, wyjaśnił, że zostało ono źle odczytane przez media Stolica Apos tolska nie ekskomunikowała biskupów, potę piła tylko  pogwałcenia wolności religijnej w Chinach, a nie ogłosiła nałożenie sankcji wynikających z prawa kanonicznego. 
( 21.05. Władze Chin zwołały do stolicy w Pekinie wyświęconych w ostatnich latach biskupów Kościoła oficjalnego. aby umocnić morale hierarchów, przypominając im o ko-nieczności respektowania głównych linii po-lityki władz i o roli, jaką odgrywa w niej Chiń-skie Patriotyczne Stowarzyszenie Katolików, czy powołana bez zgody Watykanu konferen-cja episkopatu. Zaproszenie przyjęło około 20 biskupów, zarówno wyświęconych za apro batą Stolicy Apostolskiej jak bez zgody ojca świętego. @© Radio Vat. 
( 31.05. W Chinach  ponad 20 tys. osób wzięło udział w pogrzebie bp. Anthony Li Duana. Była to najbardziej uroczysta liturgia żałobna od czasu „rewolucji kulturalnej”. Przewodniczący ceremonii bp Xian, Antonio Dang Mingyan nazwał zmarłego „żywym pomnikiem Kościoła w Chinach”.
Bp Li Duan miał 79 lat. Odegrał istotną rolę w pojednaniu hierarchów „Kościoła oficjalnego” ze Stolicą Apostolską oraz „Kościołem katakum-bowym”. Benedykt XVI zaprosił go do udziału w synodzie na temat Eucharystii jednak komu-nistyczne władze Chin nie pozwoliły mu na wy-jazd do Watykanu.  Biskup został pochowany w kościele w Gongyi, gdzie przez lata był pro-boszczem po wyjściu z komunistycznego łagru. Pogrzeb poprzedziło czuwanie modlitewne, w którym mimo utrudnień ze strony policji wzięło udział ponad dwa tys. wiernych. @© Radio Vat.
( 31.05. Przebywający we Włoszech ordy-nariusz Hong Kongu powiedział, że narzu-cone przez chińskie władze udzielenie sakry biskupiej dwom kapłanom bez zgody Stolicy Apostolskiej należy traktować jako swoistą próbę sił. Komuniści mają obsesję na punkcie kontroli kraju i Kościół katolicki budzi w nich lęk. Fakt, że 85% biskupów działających ofic jalnie zwróciło się do Stolicy Apostolskiej z prośbą o uznanie swych święceń uzmysławia im, że chińscy katolicy pragną pełnej jedności z Rzymem. Dotychczas niestrudzenie bronili swej wiary, pomimo niezmiernie trudnej sytuacji. Cierpią oni jednak od tak dawna, że mogą popaść w apatię czy rezygnację. Walka ta jest związana z troską o najsłabszych współ obywateli. @© Radio Va
( 27.05 nad ranem indonezyjską wyspę Jawa nawiedziło silnie trzęsienie ziemi. Liczbę ofiar oblicza się już na 5 i pół tysiąca. Bez dachu nad głową pozostało 200 tys. osób. Zniszczeniu uległo ponad 15 tys. budynków. Udzielanie pomocy utrudniają utrzymujące się wciąż opady. Nasiliła się aktywność wulkanu Merami, odległego o 70 km od epicentrum trzęsienia ziemi.

Międzynarodowa pomoc napływa z wielu kraów, rozdziela ją miejscowa Caritas, wspoma gana przez międzynarodową Caritas. Koordy-nacją pomocy zajmuje się utworzona przy epis-kopacie Indonezji Służba Kryzysu i Pojednania, którą kieruje o. Ignatius Ismartono SI. Działała już ona aktywnie i skutecznie w ramach pomocy po klęsce tsunami. 
Benedykt XVI – w Polsce - modlił się w in tencji ofiar tragicznego trzęsienia ziemi. przesłał  telegram, zachęcał ratowników i pracowników służby zdrowia do wytrwałego niesienia pomocy potrzebującym. Najpilniejsze potrzeby to dostar czanie wody pitnej, pomocy medycznej, żyw-ności i namiotów. Caritas w Polsce przekazała na ten cel 10 tysięcy dolarów i przygotowała środki opatrunkowe, do uzdatniania wody, a także namioty.
 Z kraju 
( 13.05. Na Jasnej Górze odbyło się dwu dniowe spotkanie europejskie sympozjum naukowe "Świadkowie Chrystusa w okresie ostatnich prześladowań systemu totalitarnego" Było przypomnieniem o męczennikach Koś-cioła czasów komunistycznych, zadania wy-znaczonego przez Jana Pawła II. @KAI 

( 20.05.2006 Wspólnotowe przygotowa-nie do papieskiej pielgrzymki w Polsce prze-żywają na Jasnej Górze uczestnicy czuwania Odnowy w Duchu Świętym, pod hasłem: „Bądźcie mocni w Panu siłą Jego potęgi” a udział w niej wzięło ponad 100 tysięcy osób. 
Lustracja w polskim Kościele
Od pewnego czasu trwa w Polsce „dzika” lustracja duchownych. Plotki bez skrupułów – i bez refleksji – podjęły niektóre media.  Krążą listy z nazwiskami domniemanych agentów.  Tymczasem IPN zidentyfikował jedynie dwóch tajnych współpracowników spośród kleru. Pomówienia – bo na razie nie pojawiły się poważne  dowody – formułowane są na podstawie domysłów i poszlak. Jakoś mało kto chce czytać archiwa SB po to, by dowiedzieć o mechanizmach komunistycznego terroru czy o sposobach łamania ludzi przez policję polityczną. Najważniejsze okazuje się tropienie, kto kryje się za jakim pseu-donimem. Wydaje się, że właśnie przed tym przestrzegał Papież: „Trzeba unikać arogan- ckiej pozy sędziów minionych pokoleń, które żyły w innych czasach i innych okolicznościach"  "Potrzeba pokornej szczerości, by nie negować grzechów przeszłości, ale też nie rzucać lekko-myślnie oskarżeń bez rzeczywistych dowodów, nie biorąc pod uwagę różnych ówczesnych uwarunkowań". Jednak rozpędzonej po równi pochyłej lustracji już się chyba nie da zatrzymać. Trzeba więc się z tym uporać. 
Kościół długo trzymał się z boku ale „został wrzucony w lustrację’ jak to określił jeden z księży. . Krzysztof Kozłowski – wtedy minister spraw wewnętrznych – mówi, że w rozmowie z ówczesnym sekretarzem Episkopatu abp. Bronisławem Dąbrowskim w 1990 r. pytał go, czy Kościół jest zainteresowany materiałami dotyczącymi księży w agenturze SB. Usłyszał, że Episkopatu nie interesują ocalałe dokumenty. Episkopat był zainteresowany jedynie likwidacją podsłuchów w Sekretariacie Episkopatu i na Jasnej Górze.
Jednak sprawa wybuchła: Zaczęło się od, o. Hejmo, potem dowiedzieliśmy się, że prof. Michał Czajkowski był agentem SB w latach 1960-1984 pod pseudonimem Jankowski i ks. Maliński, przyjaciel Jana Pawła II i jeszcze kilku wybitnych proboszczów  ( Zakopane, Wawel).

Gazeta „Dziennik": przechwala się, że dotarła do tajnych dokumentów MSW, dotyczących tajnych współpracowników SB wśród osób duchownych. Według dokumentów pod koniec 1982 roku służby bezpieczeństwa miały prawie 6 tysięcy współ-pracowników wśród ludzi Kościoła. W szczegółowej tabeli, wymienia ilu księży, zakonników, wikariuszy, studentów i wykła-dowców katolickich uczelni współpracuje z bezpieką. W tabeli jest też podział na poszczególne województwa a także wyszczególnienie, którzy z duchownych mają związki z opozycją.
Faktem jest, że każdy kto trafił do seminarium duchownego, miał zakładaną teczkę in-wigilacji operacyjnej księży, która była prowadzona aż do śmierci duchownego. Co zawierają te teczki? Kto potrafi zweryfikować ich wiarygodność?  Myślę, że tak naprawdę mało kogo to obchodzi. Znacznie ciekawsze, bo zawsze pachnące skandalem  są nazwiska,  zwłaszcza, jeśli są znane, te z pierwszych stron gazet. 
Kardynał Dziwisz nie jest przeciwnikiem lustracji, w swoim oświadczeniu opowiedział się za prze prowadzeniem jej wedle reguł, o których mówił Benedykt XVI. Niestety, spotykał go los każdego w tym kraju, który ośmielił się mieć w sprawie trybu prowadzenia lustracji jakiekolwiek wątpliwości. 
Ksiądz Tadeusz Zaleski zasłużony i szykanowany kapelan Solidar-ności zapowiedział, że tuż po wizycie Benedykta XVI, poinformuje o pewnych faktach, przedstawi dokumenty, które przekazał Komisji "Pamięć i Troska", zawierające, ale bez nazwisk, dane 28 tajnych współ pracowników SB. W ostatniej chwili 31.05. oświadczył, że otrzymał pismo metropolity krakowskiego o zastosowanych wobec niego "środ-kach karnych". W związku z tym - jak poinformował - nie może pro-wadzić dalej prac badawczych na temat działalności antykościelnej IV wydziału SB w Krakowie w latach 1980-89. Nie chciał ujawnić treści pisma, ani komentować decyzji metropolity; nie chciał też odpowiadać na pytania dziennikarzy. Wzburzyło to wielu dziennikarzy i wywołało dyskusję.  

Apel do Episkopatu ws. ukazania prawdy o historii Kościoła skie-rowała  grupa publicystów Podkreślają oni, że sprawa lustracji środowiska powinna być rozwiązana zgodnie z apelem papieża Benedykta XVI, "w duchu pokuty i miłosierdzia", a w badania powinni być włączeni kapłani, którzy swoją dotychczasową aktywnością "wykazali determinację w poszukiwaniu i ukazywaniu prawdy". "Rola Kościoła w życiu publicznym jako wzorca moralnego wymaga rzetelnego ukazania całej prawdy o złożonej historii Kościoła w PRL. Pilna potrzeba zbadania dokumentów jest oczywista, tymczasem jak dotąd reakcja władz kościelnych nie nadąża za dramatycznym rozwojem wydarzeń. Jesteśmy przekonani, że kompleks Judasza dotyczy nielicznej grupy ludzi o zdeformowanych sumieniach, cień ten nie może padać na polski Kościół".  
"Dziennikarze nie mogą i nie powinni milczeć. W przeciwnym razie inicjatywa w sprawie lustracji w Kościele przejdzie w ręce licznych i głośnych wrogów katolicyzmu w Polsce. Procesowi lustracji powinny podlegać wszystkie środowiska zaufania publicznego, zarówno duszpasterzy, jak i dziennikarzy”.
Pod listem podpisali się znani działacze katoliccy m.in.: Jan Pospieszalski, Piotr Semka, Jerzy Marek Nowakowski, Ewa Czaczkowska, Paweł Lisicki, Paweł Milcarek i Piotr Zaremba.
Rzecznik Episkopatu Polski ks. Józef Kloch powiedział, że czeka na oficjalny tekst a Konferencja Episkopatu Polski wydała już oświadczenie w tej sprawie 9 marca tego roku.
02.06.2 Grupa wiernych świeckich zwróciła się w liście otwartym z apelem do księży współpracujących ze służbami specjalnymi PRL, aby sami przyznali się do winy,. Apel podpisało już prawie 200 osób z różnych środowisk katolickich z całej Polski. Kolejne podpisy za pośrednictwem portalu wiara.pl wciąż docierają do inicjatorów akcji.

Oto wypowiedź Marii Rogaczewskiej, doktorantki w Instytucie Socjologii UW, jednej z inicjatorek listu: 

"Apelujemy o zmianę języka, jakim mówi się o lustracji wśród duchownych i o stworzenie prze strzeni dla osób, które chciałyby się przyznać do współpracy ze służbami specjalnymi w dobie komunizmu. Jest to wielkie zadanie dla pasterzy Kościoła w Polsce. To jest sprawa ludzkich sumień, sumień księży, którzy współpracowali, ale także świeckich, którzy o tym wiedzą i biskupów, którzy mają świadomość, że podlegają im kapłani o takiej przeszłości" - twierdzi.

"Nie chodzi o to, żeby kogoś ukarać, mścić się. Chodzi o uzdrowienie pamięci i zadośćuczynie nie. Zadośćuczynienie jest warunkiem przeżywanego po chrześcijańsku aktu pokuty. Nie wystarczy skryte wyznanie win, pójście do konfesjonału. Tak zresztą uczeni jesteśmy wszyscy, kiedy przystępujemy do sakramentu pojednania. Są przecież ofiary tych księży, również wśród świeckich. Przebaczenie udzielone przez nich powinien poprzedzić akt skruchy ze strony winowajców. Szacunek wobec instytucji wzrasta, jeśli potrafi ona reformować się i przepraszać. Tej sprawy nie można już dłużej 'zamiatać pod dywan' - taka zgodna opinia panuje wśród większości świeckich, z którymi mieliśmy kontakt" - dodaje.

Czy list i apel przyniesie jakiś rezultat? - "Być może nie, ale będziemy nadal pisać o tym, że to nas boli, że prawda wyzwala i że trzeba się uczyć praktykować chrześcijańską pokutę, tak jak uczy nas Benedykt XVI" - mówi współautorka tekstu.

List, którego inicjatorami są świeccy - Maria Rogaczewska, Małgorzata Bilska i Grzegorz Pac, opublikowany został częściowo 23 maja w "Rzeczypospolitej", w internetowym wydaniu tej gazety. i na portalu wiara.pl i genetrationjp2.com. 
Sprawa ks. Michała Czajkowskiego

        Podobno ks. Czajkowski, dobrowolnie współpracował z SB, i donosił za pieniądze, m.in. na ks. Jerzego Popiełuszkę, metropolitę wrocławskiego abpa Bolesława Kominka, Jac ka Kuronia i Jana Józefa Lipskiego. Od końca lat 70. oficerem prowadzącym ks. Czajkow skiego miał być Adam Pietruszka, esbek ska zany za zabójstwo kapelana "Solidarności".

Ks. Czajkowski zaprzeczył: "Nigdy nie byłem tajnym współpracownikiem. Ale jeśli ktoś wykorzystał moją łatwowierność, bardzo przepraszam". I wycofał się ze współpracy z prasą katolicką i w Polskiej Radzie Chrześ cijan i Żydów
O współpracy napisał w „Życiu Warsza wy” dr Tadeusz Witkowski, naukowiec mie szkający na emigracji, w Ameryce. Ujawnił też zobowiązanie ks. Michała Czajkowskiego do współpracy z UB wynika z niego, iż duchowny zobowiązał się w nim do donosze-nia na 'działalność wrogich elementów'. Po-wiedział, że motywy współ-pracy są trudne do zweryfikowania, ale sądzi, że "kwestia pasz-portu i wyjazdów za granicę miała jakieś zna-czenie". Ks. przerwał współpracę po porwa-niu i zamordowaniu w październiku 1984 r. przez oficerów SB ks. Jerzego Popiełuszki. Historyk nie chciał oceniać faktu zerwania współpracy przez księdza.

Ks. Adam Boniecki redaktor naczelny "Tygo-dnika Powszechnego", którego współpracowni-kiem jest ks. Czajkowski, zwraca też uwagę na sposób, w jaki informacja ta została podana do wiadomości, Prof. Witkowski pracował nad tą książką dawno. a ogłosił ją "Tak, żeby zostało to sprzedane na pierwszą stronę gazety jako sen-sacja, nagle, teraz, co budzi pewne zaskoczenie". To jest wyskakiwanie z oskarżeniem przed pro-cesem i wyrokiem, przed pielgrzymką papieską, Tak czy inaczej w nienajlepszym świetle stawia to Kościół przed wizytą papieża". 

18.05. Rada Etyki Mediów wydała oświad-czenie, w którym wyraża głębokie oburzenie spo sobem publikowania wiadomości o domniema-nej współpracy ks. Michała Czajkowskiego ze służbami specjalnymi PRL-u przez część me-diów, przede wszystkim "Życie Warszawy" i "Dziennik". 

Ks. prof. Michał Czajkowski ma 72 lata, uro-dził się 3 października 1934 r. w Chełmży, jest księdzem archidiecezji wrocławskiej, a mieszka w Warszawie. Ks. Czajkowski znany jest głów-nie jako propagator i uczestnik dialogu Kościoła z judaizmem, jest z wykształcenia biblistą. Był współprzewodniczącym Polskiej Rady Chrześ-cijan i Żydów. profesorem na Uniwersytecie Szczecińskim. Wcześ-niej przez 28 lat wykładał na Akademii Teo logii Katolickiej i Uniwer-sytecie Kard. Stefana Wyszyńskiego w Warsza-wie, Od wielu lat był też asystentem kościelnym miesięcznika "Więź. Niedawno ukazała się ksią-żka "Nie wstydzę się Ewangelii", zapis wywia-du-rzeki, jaki z ks. Czajkowskim przeprowadził Jan Turnau.  KAI 
Abp Józef Życiński. Metropolita lubelski, apeluje o przestrzeganie zasady domniemania niewinności podczas działań lustracyjnych i za-rzuca publicystom cynizm. Z niepokojem patrzę na sytuacje, w których zaczyna dominować za-sada zdrady, podczas gdy dla kultury europej-skiej fundamentalna jest zasada niewinności osoby ludzkiej.

Podkreślił, że publikacja o ks. Czajkows-kim tuż przed wizytą Benedykta XVI jest wy-razem braku szacunku dla środowisk katolic-kich. O zarzutach Witkowskiego powiedział: – Ten typ argumentacji uważam za nieprze-konujący, styl odbiega od opracowań nauko-wych, za dużo w nim złośliwości. 
Prymas Polski, kard. Józef Glemp uważa księdza profesora Michała Czajkowskiego za bardzo rzetelnego i kochającego bliźnich kap-łana. ale trochę niepokoiła go, od dawna, jego postawa" "choć nie można mu zarzucić odejścia od zasadniczej linii Kościoła.
Sprawa ks. Mieczysława Malińskiego

Ks. Mieczysław Maliński, znany w Kra-kowie duszpasterz, rektor kościoła Sióstr Wi-zytek i autor kilkudziesięciu książek, m.in. o Karolu Wojtyle, nie był członkiem redakcji "Tygodnika Powszechnego", ale od kilku-dziesięciu lat pisał krótkie teksty publikowane w wydzielonej ramce. 
Informacje o tym, że ks. Maliński może być TW czyli tajnym współpracownikiem Służb Bezpieczeństwa pojawiły się publicznie już rok temu, ale media, piszące wówczas na ten temat, nie przedstawiły dowodów. Ostat nio sprawa powróciła i stała się głośna dzięki innemu księdzu, Tadeuszowi Isakowicz-Za-leskiemu. Redakcja "Tygodnika Powszech-nego" w oświadczeniu napisała, że od nie-dawna zna treść części dokumentów z archi-wum komunistycznej Służby Bezpieczeństwa, znajdujących się obecnie w IPN, a dotyczą-cych tajnego współpracownika SB o pseudo-nimach "Mechanik" i "Delta". "Może z nich wynikać, że pod tymi pseudonimami Służba Bezpieczeństwa zarejestrowała ks. Mieczysła-wa Malińskiego, naszego wieloletniego przy-jaciela i autora, a także człowieka bliskiego Ka rolowi Wojtyle i później Janowi Pawłowi II" 

Tygodnik Powszechny" zawiesił współpra-cę z ks. Malińskim i zwrócił się o pomoc do działającej w Archidiecezji Krakowskiej ko-misji "Pamięć i troska", która bada postawy księży w czasach PRL i chce jej przekazać materiały, które posiada, aby komisja "pomog ła zarówno »Tygodnikowi«, jak i samemu ks. Malińskiemu zmierzyć się z tym problemem".

Ks. Maliński powiedział, że nie będzie roz-mawiał z dziennikarzami i nie chce teraz ko-mentować tego, co się stało.
Krakowska Kuria uważa, że „Nagłaśnia-nie tuż po pielgrzymce papieża współpracy nie których duchownych ze środowiska krakow-skiego z SB, to działanie na szkodę Kościoła”, że poza przedstawicielami komisji Pamięć i Troska żaden z duchownych nie ma zgody na publikacje materiałów SB dotyczących Koś-cioła, że zapowiedź opublikowania listy agen-tów budzi zastrzeżenia natury moralnej.
W środę ks. Tadeusz Isakowicz- Zaleski, podporządkował się woli Kardynała, który  zlecił zbadanie dokumentów zgromadzonych w archiwach IPN pracownikom naukowym z wydziału Historii Kościoła PAT w Krakowie.  
Reakcje Biskupów (i nie tylko )na list Kardynała

Abp Tadeusz Gocłowski: Jeżeli ks. kard Stanisław Dziwisz uznał za słuszne ukaranie ks. Isakowicza, to dlatego, że uznał pośpiech w ta-kich sprawach za niedobry i krzywdzący. (…) [Jak więc rozwiązać problem lustracji księży?] Przede wszystkim przyspieszyć nowelizację ustawy o IPN, w ewentualnej konsultacji z przed stawicielami Kościoła. (…) Ale uważam też, że biskupi mogliby sformułować apel, by ci księża, którzy byli współ-pracownikami, złożyli oświad-czenie na ten te-mat swojemu biskupowi w konkretnym terminie. (Dziennik) 

Bp Jan Szkodoń, przewodniczący komisji Pamięć i Troska: Nie mogę komentować stano-wiska kardynała, którego jestem zastępcą. Mogę powiedzieć tylko, że jest ono wyrazem troski o dobro i przyszłość ks. Zaleskiego oraz całego Kościoła. Pismo kardynała jest okazją do skory-gowania postępowania duchownego. Nie zamy-ka drogi do rozmowy. Każdy ksiądz ma możli-wość rozmowy ze swoim biskupem. Jako dawny wychowawca ks. Tadeusza radziłem mu zacho-wanie posłuszeństwa i przyjęcie decyzji z poko-rą. (Rzeczpospolita) – 

Bp Kazimierz Nycz: Są dwa sposoby roz-wiązania sytuacji. Albo należy się zdecydować na lustrację wszystkich środowisk opinio-wór-czych prawników, dziennikarzy, duchownych itp. i robić to w sposób cywilizowany. To jednak oznacza konieczność rozbudowania sądów lus-tracyjnych, które będą weryfikować jakość ma-teriałów i orzekać o winie. Albo zdecydować się na prowadzenie rzetelnych badań przez komisje historyczne. Te po zbadaniu akt mogłyby prze-kazywać wnioski biskupom. Wszystkie inne spo-soby to rzucanie błotem, którego nikt nie zmyje. (Rzeczpospolita)

Ks. Wojciech Góralski, UKSW: Sądzę, że ujawnianie osób duchownych współpracujących w czasach PRL z SB poza komisją byłoby nie fair wobec kardynała krakowskiego. Jeśli tego sobie życzył kardynał, to należy się jego decyzji podporządkować i to jest gwarancja, że badania prowadzone przez komisję przebiegać będą w sposób spokojny i rozważny. (PAP). 

Ks. prof. Andrzej Szostek, KUL: Uważam, że to, co by zrobił ks. Zaleski, byłoby działa-niem, które otwierałoby bramy do swoistej „dzi-kiej lustracji”, przypadkowej, związanej z czyi-miś tam materiałami, niesprawdzonej. (PAP). 

O. Dariusz Kowalczyk SJ: Nie mnie oce-niać decyzje kurii i kardynała Dziwisza. To, co się wczoraj stało, pokazuje nie tyle lęk Kościoła przed lustracją, ile bezradność. Ale ta bezradność jest udziałem całego społeczeństwa. (Rzeczpo-spolita) 

Adam Szostkiewicz, Polityka: Zaczynają pa-dać różne propozycje, jaką metodą się posłużyć skutecznie, żeby Kościół mógł z tego wyjść oczyszczony i wzmocniony. (…) nie ma odwro-tu od lustracji w Kościele. (PAP)  
Rzecznik prasowy IPN Andrzej Arseniuk po-wiedział, że Instytut nie będzie komentował tej sprawy. Także historyk Marek Lasota z kra kowskiego IPN, autor "Donosu na Wojtyłę", nie chciał się wypowiadać.

Józefa Hennelowa, z-ca red. nacz. Tygod-nika Powszechnego: Mam nadzieję, że badanie przeszłości tych wszystkich osób, o których po-wstają takie wersje oskarżycielskie, oraz spra-wiedliwe osądzenie tych spraw na-stąpi. Sam fakt, że w komunikacie Kurii przywołana jest komisja powołana przez kardynała Dziwisza jako jedyna, która ma się zajmować badaniem materiałów IPN, budzi nadzieję. Oby to się stało jak najszybciej. (PAP).

Janusz Kochanowski Rzecznik Praw Oby-watelskich uważa, że kuria krakowska wydając decyzję ws. ks. Tadeusza Isakowicza-Zaleskiego sama bierze na siebie odpowiedzialność za roz-wiązanie problemu współpracy księży krakow-skiego Kościoła z SB. Lust- racji nie da się unik-nąć i należy ją przeprowadzić przestrzegając prawa człowieka do ochrony dobrego imienia. Według niego najtrudniejsze w lustracji jest zna-lezienie równo-wagi między prawami ludzi pokrzywdzonych, prawem do prawdy, a prawem do ochrony dobrego imienia osób lustrowanych. "Żeby to zrobić, trzeba zacząć to robić". 
O. Krzysztof Mądel SJ: [Czy Kościół po-winien ujawnić nazwiska agentów?] Nie wiem, czy Kościół ma taki obowiązek. Wiem nato-miast, że nie ma prawa tego procesu blokować. (…) Współpraca duchownych z bezpieką nie jest wewnętrzną sprawą Kościoła. To był grzech wy-mierzony w całe społeczeństwo. Dlatego rozli-czenie się z niego musi być publiczne. (Życie Warszawy) 

O. Paweł Kozacki OP: Zabronienie ks. Zaleskiemu wypowiedzi, to przekazanie sygnału: Nie chcemy ujawniać prawdy, którą ty odkryłeś. To niedobry pomysł. Chociaż wcale nie jestem przekonany, że ujawnienie nazwisk przez ks. Zaleskiego byłoby najlepszym posunięciem. (Rzeczpospolita) – 
Tomasz Wiścicki, redaktor Więzi: Nie ma się co łudzić, że sprawa agentury w Kościele um-rze wraz z ostatnim agentem. Nie umrze, cieka-wość mediów i opinii publicznej teraz tylko wzrośnie. Kościół musi uznać, że istnieje ten problem, i go rozwiązać. Powinien zachęcić księży, którzy dali się zwerbować, do wyznania winy. (Rzeczpospolita) – 
Tomasz Terlikowski, Newsweek: Można odnieść wrażenie, że kardynał Dziwisz unie-możliwił Kościołowi poznanie prawdy o sobie, a duchownym oskarżanym o współpracę oczysz-czenie się albo pojednanie. (Dziennik) Terlikow ski za komentowanie decyzji kardynała Stanis-ława Dziwisza, zakazującej ks. Zaleskiemu po dania listy agentów 1.05 został odsunięty od prowadzenia niedzielnego programu i zwol-niony w TVP. 

Franciszek Kucharczak franku@goscniedzielny.pl  pisze
Dziennikarz: „Dlaczego został pan krytykiem literackim?”. 

Krytyk literacki: „Bo ja od dzieciństwa nie-nawidziłem książek”. 

Niektórzy z podobnych powodów zostali krytykami Kościoła katolickiego. Stali się jego „znawcami”, bo go nie lubią. Tworzą więc w publikacjach Kościół swoich marzeń. 

Niczego tam nie trzeba, a wszystko wolno. Tam duchowni są wybierani w wyborach pow-szechnych spośród osób płci żeńskiej lub nija-kiej, pod warunkiem tylko, że deklarują ateizm albo przynależność do Hare Kriszna. Nie muszą nosić stroju duchownego, wystarczy strój Ewy plus plasterek antykoncepcyjny. Kościół marzeń dopuszcza aborcję, eutanazję, rozwody, błogos-ławi każdą parę, która się nawinie, trójkąt, czwo-rokąt albo i pentagram. Tam teologia tworzy się drogą referendów, a zasady moralne zmienia się zgodnie z wynikami sondaży. 

Sądząc z niektórych publikacji, twórcy Koś-cioła marzeń ze spotkania Papieża z kapłanami w warszawskiej archikatedrze, zapamiętali tylko:  „Jak mógłby Kościół wykluczyć ze swojej wspól noty ludzi grzesznych?”, uznali że oto Kościół pochyla się nad grzechami. Drobna poprawka: nie nad grzechami, tylko nad grzesznikami. Zawsze tak robił. Gdyby wykluczył ludzi grze-sznych, w Kościele zostałby tylko Pan Jezus z Matką Bożą. Przecież Chrystus przyszedł do grzeszników, czyli do tych, którzy – jak sam po-wiedział – źle się mają. A źle się mają z powodu grzechu właśnie. 

Kiedy ktoś jest chory, trzeba go leczyć, ale jak leczyć kogoś, kto upiera się, że jest zdrowy? Jak pomóc takiemu, co uważa, że leki szkodzą, a rzeczy szkodliwe mu służą? Żeby tylko tak uwa-żał, ale on montuje koalicję przeciw lekarzom i lekarstwom, przeciw szpitalom i aptekom. 
Nie to jest tragedią, że ludzie grzeszą. Zaw-sze grzeszyli. Dramatem jest odmowa uznania, że grzech to coś złego i reklamowanie go. Dopó-ki ktoś grzeszy z powodu słabości, ale nie chce tego i z tym walczy – pół biedy. Katastrofa za-czyna się, gdy człowiek swojej słabości nie uz-naje i obnosi się z nią po ulicach, gdy nazywa grzech objawem mocy i domaga się nauczania tego w szkołach. 

Papież w Warszawie przypomniał rzecz oczy wistą, że ludzie są grzeszni i nikomu nie wolno twierdzić, że się do tej grupy nie zalicza – zwłasz cza tym, którzy moralności nauczają. Piewcy mo ralnego relatywizmu lubią przywoływać ewan-geliczną scenę, w której Jezus wytknął amato-rom kamienowania cudzołożnic: „Kto z was jest bez grzechu, niech pierwszy rzuci kamień”. Ma to w ich pojęciu znaczyć, że Pan Jezus pochwalił cudzołóstwo. 

Hola! Chrystus nie powiedział, że pochwy-cona kobieta zrobiła coś dobrego. Nie zagłaskał jej: „Dobrze, że zdradziłaś męża”. Przeciwnie. Powiedział: „Idź, a od tej chwili już nie grzesz”. „Bóg jest miłością, a Jego miłosierdzia potrze-buje każdy z nas”  to słowa papieża. No właśnie. Jest mnóstwo powodów, żeby Bóg był wobec nas miłosierny. Miłosierny – nie pobłażliwy. 
Co o tym myśleć 

Nie umiem powiedzieć. Nie jestem  taki mądry, by wiedzieć, ani na tyle głupi, by coś doradza  i – jak ta żaba - podstawiać nogę gdy kują konie. Ale swoje wiem. 

Po pierwsze. Stare komuchy bardzo spryt-nie  potrafili odsunąć zainteresowanie od prawdziwych architektów tego zbrodniczego systemu, jak choćby wybielony w opinii pub licznej i chroniony gen Kiszczak, od setek „oficerów prowadzących” a skierowali odium ku „TW’ - tajnym współpracownikom Półtora wieku temu modlił się poeta: „Rękę ukarz nie ślepy miecz”. Dziś są nieśmiałe próby pociąga nia tych ludzi do odpowiedzialności, albo przy najmniej pozbawienia ich przywilejów i komi nowych wręcz emerytur, ale idzie to powoli. 

Po drugie; Ówczesną rzeczywistość wi-dzimy jako czarno-biała: „bohater-zdrajca” Wtedy było bardziej skomplikowane. W roku chyba 1965, w przededniu obchodów tysiąc-lecia Chrztu Polski, byłem wikarym w Rzeszo wie. Odbywało się jakieś spotkanie księży patriotów. Nie byłem na nim, ani mi do do głowy nie przyszło. Ale ówczesny, mądry pro-fesor Seminarium, ks. Franciszek Misiąg po-wiedział do nas młodych: Waszym obo-wiązkiem było tam być i wiedzieć o czym oni mówią, co szykują” Ale aby tam wejść trzeba było podpisać jakieś lojalki, jakie, kwity. 
Byłem zbyt tchórzliwy by ryzykować i dla tego dziś nikt mnie nie oskarży, że „współ-pracowałem”. Gdyby dziś wyszły takie kwity, nikt nie zapyta dlaczego, ten a ten ksiądz coś tam podpisał. Konfident i kropka. 
W latach 1982 i następnych odbywały się w naszej parafii: „Krasiczyńskie Spotkania”, trochę legalne, trochę konspiracyjne. Podczas jednej rozmowy w kręgu: Józef Ślisz dziś nie żyjący, późniejszy marszałek Senatu, Marek Kuchciński – dzisiejszy działacz PiS-u i ja-  nalegałem, aby ktoś z działaczy rolniczych, sy gnatariuszy porozumień rzeszowsko-ustrzyc kich wszedł w struktury ubeckie, aby rozszyf- rować pewnych ludzi. O ile wiem, nie znalazł się nikt chętny. Ale gdyby wszedł – dziś byłby konfidentem, jak znalazł. 
W „Dzienniku Polskim” z dnia 21.04. br. str. VI jest artykuł „Kurier Słowa Bożego” poświęcony Kazimierzowi Gajosowi, który stworzył całą „ siatkę przerzutu” książek reli-gijnych do ówczesnej Czechosłowacji i na Ukrainę. Za moim pośrednictwem przez Kra-siczyn przeszło kilka tysięcy egzemplarzy Bi-blii. Niektóre przemycano w węglarkach przy lokomotywach, niektóre w paczkach z ciast-kami z  jarosławskiej wytwórni „San”. 
P. Gajos pisze o „najwyższej klasy zawo-dowcu”, który „włączył się czynnie, cały czas obserwował, podpowiadał i doradzał” Ta oso-ba już nie żyje, dlatego ujawnia jej imię i naz-wisko: Był to Czesław Ferenc pułkownik WOP w Gliwicach. Jak nastał stan wojenny, chciał zrzucić mundur, pozostał jednak w WOP za namową p. Gajosa”.  Jak go zlustrować ?  
Po trzecie wreszcie. Myślę, że prawdziwi konfidenci nie musieli niczego podpisywać. Każdy wojewoda, każdy wyższy dyrektor czy-nili to – donosili – co było ich obowiąz-kiem, bez tych formalności. Ale ich nikt nie pociąga do odpowiedzialności karnej. Ponieśli jedynie odpowiedzialność polityczną – stracili władzę, ale - przez głupotę dziś rządzących - jest nadzieja, że wkrótce ją odzyskają . I wte-dy się zacznie od nowa. Zaczną rozliczać dziś rządzących. Zamiast coś budować i pchać do przodu. Smutna ta polska rzeczywistość. ks.BS  
( 14. 05. zamordowany został 62-letni pro-boszcz parafii w Żalnie k. Tucholi, ks. Henryk Kroll, Został uduszony, miał skrępowane nogi oraz ręce. Usta zawiązane taśmą, mieszka nie było splądrowane, pieniądze zginęły. Ostat-nio zaproponował wprowadzenie godziny policyjnej dla dzieci i młodzieży. Był znany z ostrych politycznych kazań, z powodu których otrzymywał anonimowe pogróżki. @KAI 

( 21.05. Kilkadziesiąt tysięcy mężczyzn uczestniczyło w dorocznej pielgrzymce do Pie kar Śląskich. Specjalne pozdrowienia przeka zał im Benedykt XVI. w telegramie, w któ-rym zapewnia o modlitwie i oddaje pod opie-kę Matce Bożej. W tym roku na piekarskiej kalwarii rozważane były słowa: "Przywracaj-my nadzieję ubogim" Zebranych powitał met-ropolita katowicki abp. Damian Zimoń: Nadziei brakuje zwłaszcza ludziom ubogim i zepchniętym na margines życia, ale i tym, którzy w pogoni za dostatkiem utracili sens życia, pra-cy, cierpienia i śmierci”. 
Metropolita krakowski, kardynał Stanis-ław Dziwisz w homilii nawoływał „Nie zapo-minajmy o tych wszystkich naszych braciach i siostrach bez pracy. Niech ich sytuacja, niech sytuacja ich rodzin nie daje nam spokoju! Współdziałajmy, nie walczmy ze sobą! Wyzysk i krzywda kwitną w klimacie walki. Wspólne dobro rośnie w klimacie zgody, w klimacie społecznego dialogu”. Mszy Świętej przewodniczył kard. Franciszek Macharski. 
( W Gdańsku spłonął najstarszy gdański kościół św. Katarzyny. Runął dach, jednak 78-metrowa wieża ocalała, chociaż w środku było 1000 stopni. Zdołano uratować m.in. część ambony, XVII-wieczne obrazy Anto-niego Mellera, gotycki ołtarz cechu rzeźników i XVI-wieczną chrzcielnicę. 
Przyczyną pożaru najprawdopodobniej była nieuwaga dekarzy, którzy zgrzewali na dachu papę. Straty materialne są nie do oszacowania Idą w miliony złotych. Prezydent Gdańska za-pewnia, że miasto da pieniądze na odbudowę,  –trochę da Ministerstwa Kultury z rezerwy budże towej i premier. 
( 17 -21. 05  trwał XXI Międzynarodo-wy Katolicki Festiwal Filmów i Multime-diów Niepokalanów. Zaprezentowano na nim 41 filmów, kilkadziesiąt audycji radio-wych oraz prezentacji multimedialnych. Na-grodę główną  Grand Prix festiwalu  otrzy-mał włoski film dokumentalny „Cząstka du-szy zwana Ciałem: Kalwaria Karola Wojtyły 

( 20.05. Ponad 100 tys. osób uczestniczy-ło w 13. Ogólnopolskim Czuwaniu Odnowy w Duchu Świętym. Gościem spotkania był Jose Prado Flores – świecki biblista i ewan-gelizator z Meksyku, który od ponad 20 lat jeździ po świecie, by głosić Chrystusa i formować ewangelizatorów. Tę posługę łą-czy z powołaniem męża i ojca. 

29 maja 1996r, 10 lat temu powstał pierw-szy katolicki portal internetowy „mateusz.pl”, który do dnia dzisiejszego zachował świecki i niesformalizowany charakter. Przez kolejne lata wzbogacał się o coraz nowe oferty: W 999 uruchomiona została największa katolic-ka Księgarnia Mateusza (www.kmt.pl), (po-nad 13 000 oferowanych tytułów). Od 2001r ukazuje się pierwsza katolicka książka elektro niczna (eBook) Od 1998 dział „Pytania o wia rę” wyjaśnia zagadnienia wiary oraz codzien nego życia; wybrane odpowiedzi są publiko wane na stronach internetowych.

 „Mateusz” jako jedyny obok Opoki wy-mieniony został z nazwy w dokumentach II Synodu Plenarnego. W roku 2003 uzyskał nominację do nagrody Totus 2003, najważ-niejszego wyróżnienia w Kościele katolickim w Polsce w kategorii medialnej dla upamięt-nienia Bp. Jana Chrapka „za pierwszy w Pol-sce portal o tematyce religijnej, za entuzjazm, kreatywność i przyjazny styl komunikacji.”

Z prenumeraty czytań biblijnych korzysta codziennie ponad 27.000 prenumeratorów. 
Dziękując za ten wspólnie przeżyty wspa niały czas, Ewa Rozkrut, jedna z redaktorek zapewnia: Chcemy zachować przyjazny cha-rakter portalu, który zaprasza nie tylko ludzi żyjących blisko Boga, lecz także tych, którzy nigdy Go nie poznali, lub uciekają z różnych powodów od Kościoła.

( 1.06. Na Jasnej Górze modliły się prawie 4 tysiące dzieci, uczestniczących w VI Krajowym Kongresie Papieskiego Dzieła Misyjnego Dzieci. Hasłem spotkania, podczas którego szczególnie modlono się za dzieci w Sudanie, są słowa 'Nieśmy światu Jezusa'. Rano na jasnogórskich błoniach odbyła się wspólna modlitwa i zabawa, nauka tańców i piosenek z różnych stron świata. (nat, PAP).. 
1. 06 Młodzi ludzie z Ruchu Światło-Życie niedawno ruszyli w niedzielne popołudnie do warszawskiego hipermarketu – założyli wtedy na siebie koszulki „Pamiętaj, abyś dzień święty święcił”. Teraz przeszli al. Jana Pawła II, występując przeciwko cudzołóstwu. – Następne może będzie: „Nie mów fałszywego świadectwa przeciw bliźniemu swemu”. Zrobią happeningi pod którąś z redakcji gazet.  
02. 06. Coraz więcej Polaków szuka mę-żów i żon w katolickich serwisach randko-wych. Kilka dni temu w Krakowie odbywało się otwarcie biura matrymonialnego Krok po Kroku. To kolejne w Polsce miejsce, gdzie - poprzez stronę www.krokpokroku.com – swo-jej drugiej połówki szukają panny i kawaler-owie - katolicy. Przybył  tłum singli z ruchów katolickich, była wspólna modlitwa, czytanie ewangelii, a na koniec błogosławieństwo i pokropienie wodą święconą
Podobnych biur w całym kraju jest już kilka-naście - od najmniejszych przyparafialnych po największe, które opanowały internet. Wielu u-waża, że w katolickim serwisie randkowym naprawdę można znaleźć dobrą kandydatkę na żonę. Tam młodzi zamiast o wymiary pytają o du-howość - jak np. w serwisie "Strefa Ludzi z Wartościami" (www.przeznaczeni.pl) Może war to spróbować? U nas ci „leciwych panien i mło-dzieńców- przepraszam, kawalerów dostatek. 
Z Archidiecezji i Parafii 

( 19.05. W przemyskim kościele Ojców Franciszkanów odbyła się uroczystość 55-lecia Ośrodka Szkolno-Wychowawczego dla niesłyszących w Przemyślu. Mszy świętej kon celebrowanej przewodniczył bp Adam Szal współcelebrowali: ks. inf. Stanisław Zygaro-wicz oraz duszpasterze niesłyszących z terenu Archidiecezji – ks. Stanisław Krzywiński, ar-chidiecezjalny duszpasterz głuchoniemych [obsługuje rejon jarosławski i przemyski]; ks. Artur Janiec [rejon łańcucki]; ks. Jan Franków [rejon krośnieński] oraz ks. Rafał Śliwa [rejon Sanok]. W uroczystości wzięli udział aktualni i byli wychowankowie oraz pedagodzy

( 21.05 18 Diakonów otrzymało świę-cenia. Bp Adam Szal, w parafii Bllizne u-dzielił diakonatu 7 alumnom, bp Marian Ro-jek, w parafii Rączyna, 5 alumnom, a w parafii Gniewczyna Łańcucka, 6 
( 24 05. W Archikatedrze miała miejsce de kanalana uroczystość liturgicznego wprowa-dzenia w posługe lektora 28 młodych chłop-ców z 6 parafii dekanatu Przemyśl III. Przy-gotowanie kandydatów trwało ponad pół roku, a moderatorem ich formacji duchowej, biblij-nej, jak i liturgicznej był dekanalny duszpas-terz Służby Liturgicznej ks. Janusz Zajdel. No-wo ustanowieni lektorzy otrzymali na koniec Pismo Świete oraz pamiątkowe dyplomy.

( Oszuści wykorzystując naiwny kult dla zmarłego Papieża Jana Pawła II oferują tandet ne i drogie medale, obrazki figurki itp, Nie dajmy się oszukać, spławiać takich bez względ nie, albo powiadomić Policję ! Ostatnio Skarb nica Narodowa z siedzibą w Warszawie rekla muje medal z podobizną Jana Pawła II,  jako unikalny numizmat. Sprzedaje po cenie wielo-krotnie zawyżonej, po 29 złotych. Narodowy Bank Polski mówi, że każdy może wybić medal, bo to nie jest moneta, tylko medal. Naz wa "Skarbnica Narodowa”, mogąca sugero wać, że jest to instytucja państwowa, również jest dozwolona.
( Pojawiła się nagła konieczność remontu dachu naszego kościoła w Tarnawcach. P. Bo-gusław Majchrowicz, przedsiębiorca budowla-ny z Krasiczyna, wyliczył koszt remontu ( z 22 procentowym podatkiem ) na ok. 15 tysię-cy zł. Nadto należy nadto poprawić – we włas-nym zakresie - podłoże pod pokrycie z papy. 

Ponieważ wcześniej, nie wiedząc o czekaj-ącym nas remoncie, zamówiliśmy metalowe poręcze przy schodach wejściowych na plac kościelny oraz postanowiliśmy sprawić te rzeźby Aniołów – wydatki konieczne w tym roku są dwukrotnie wyższe niż planowaliśmy. Spodziewamy się, że część tych wydatków uda się pokryć z drewna pozyskanego z lasu gromadzkiego, a przeznaczonego na potrzeby kościoła. Zapożyczymy się też u Komitetu z Chołowic. Jednak potrzeby są znacznie więk- sze, dlatego Komitet wraz z ks. proboszczem zaapelowali o ofiarność do mieszkańców Tar-nawiec i części Dybawki, która ciąży ku Tarmawcom 
( 4. 06.W Uroczystość Zesłania Ducha Świętego 20 diakonów przemyskiego Semi-narium Duchownego przyjmie Święcenia kapłańskie z rąk Metropolity Przemyskiego ks. abpa Józefa Michalika .Będzie wśród nich diakon z Krasiczyna Adam Świsterski. 
Jego prymicje odbędą się za tydzień 11.06 o godz. 11 w Krasiczynie a tydzień później, 18. 06 w Dynowie, gdzie przez rok był na praktyce. 
( Pielgrzymi z Ukrainy, jadący na spotka-nie z papieżem, korzystali z udogodnień w od prawach na przejściach granicznych. Od uczestników zorganizowanych pielgrzymek nie wymagano obowiązkowych kwot pienię-dzy. Pielgrzymi indywidualni jeśli odpowied-nio oznakowali swoje samochody - np. papieską wstążeczką lub fotografią Benedykta XVI. mieli też ułatwienia Musieli mieć jednak paszport i wizę. Łącznie przeszło granicę po-nad 2,5 tysiąca osób, większość z archidiecezji lwowskiej. Liczba ta może jednak wzrosnąć. @ PAP)  

( 29.05. w Krasiczynie na plebanii gościła ekipa telewizyjna realizująca kolejne sceny do serialu „Plebania” W odcinku emitowanym w dniu 22. czerwca br. zobaczymy wikarego z Tulczyna, który przyjeżdża do Krasiczyna aby poradzić się miejscowego proboszcza w sprawie redagowania parafialnej gazetki „”Wieści Krasiczyńskie”. Zobaczymy w kilku scenach rozmowę przed kościołem i na ple-banii z udziałem także statystów w Krasiczyna    

Z życia Parafii

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  18,30 

W kościołach dojazdowych: 

Środa 16,30 Chołowice,         17,30 Mielnów 

Czwartek 16,30  Tarnawce 17,30 Korytniki, 

Ofiary  na zorganizowanie prymicji w wysokości                    przekazano Siostrom 
                  Składam serdeczne „Bóg zapłać” 

Dziś Odpust w Chołowicach
Msza św. o 15,00, po niej 

poświęcenie nagrobków, panychyda 

i spotkanie na placu kościelnym
7,06. o g.11,00 Msza św. koncelebrowana  Kolegów ks. Proboszcza w 47 rocznicę święceń
Serdecznie zapraszamy! 

Za tydzień PRYMICJE  o g. 11,00 

Na powyższe uroczystości wszyscy Parafianie otrzymali imienne zaproszenia. Jeśli pominęliśmy kogoś  w skutek nieaktualnego spis  - przepraszamy i zapraszamy 

Do małżeństwa przygotowują się

Rafał KRZYWIŃSKI  ze Śliwnicy

Katarzyna  SZARUGA  z Torek

Jacek HOLICKI  ze Śliwnicy 

Marzena OPAK z Olszan 
Piotr PANKIEWICZ  z Krasiczyna 

Agnieszka HRYNISZYN  z Przemyśla   
Małżeństwo zawarli
20.05. 2006

Andrzej CZAJKA Jarosław

Anna OSIOWY  Jarosław 

27.05 2006

Mariusz MIERZEJOWSKI z Nowej Dęby 

Aleksandra HOC   z Korytnik 

Adam ZAWADZKI z Warszawy 

Agnieszka RECHTOŃ z Jarosławia 

3.06.2006

Grzegorz SCHABIŃSKI  z Krynicy

Katarzyna  WOJTOWICZ  z Brzozowa

Wojciech BURMANOWICZ z Warszawy 

Agnieszka DRYMAJŁO  z Przemyśla    

CHRZEST PRZYJĘŁA
30. 04. 

Zofia   SLISZ  z Przemyśla
Nasza religijność

Tomasz Horak, proboszcz wiejskiej parafii Nowy Świętów, który publikuje swoje felietony w „Gościu Niedzielnym”, w numerze z końca maja napisał coś mniej więcej takiego: 
Sprzed kościoła rozchodziła się młodzież. Nastroje były majowe. A więc trochę krzyku, tro chę obejmujących się par, grupki chłopców, grupki dziewcząt. Na placu boju zostali zmęcze ni wikarzy. Poznali mnie. Jeden skomentował: „Zorganizowana obraza boska”. Moje spojrzenie było chyba znakiem zapytania, bo pospieszył z wyjaś nieniem: „Próba przed bierzmowaniem”. Jest problem: Do bierzmowania, podobnie jak do chrztu i do Pierwszej Komunii idą wszyscy. 
Biskup pyta  wprawdzie o wiarę – ale prze-cież słowna odpowiedź zawsze brzmi jedna-kowo: Wierzę. Niemowlęta problemu nie stwa-rzają. Pierwszokomunijne dzieci da się utrzymać w garści. Z szesnastolatkami trudniej. Problem jest, bo chodzi o świadectwo wiary. Nie o 217 pytań z katechizmu, nie o komplet podpisów po-twierdzających obecność na Mszach, nie o sto-pień z religii w dzienniku – choć każde z tych wymagań ma swoją wymowę i znaczenie. 
Problem jest jak obudzić w ich sercach oso-bistą wiarę Jak pobudzić małe kręgi, w których bezpośredni kontakt daje szansę osobowego kontaktu. Aby to zrealizować, potrzeba wielu animatorów – ludzi żywej wiary, chętnych i przygotowanych do takiego zadania. Skąd ich wziąć? Aby było skąd, parafia musi stać się czymś więcej niż tylko administracyjną jednost-ką Kościoła. Są takie parafie. Zapytacie, jak jest w naszej parafii? 
Pytanie pozostaje bez odpowiedzi;. 

BUDUJEMY NOWĄ POLSKĘ 
Koniec mitu Polaka pijaka?
Czy Polacy muszą być zapijaczonymi nieu-dacznikami? Wielu musi. Nie da się całkowicie wyeliminować napojów alkoholowych z życia społeczeństwa, bo to po pierwsze, nierealne, a po drugie, mogłoby wywołać dramatyczne skut ki w gospodarce. Padłyby gorzelnie, browary, setki sklepów powstałaby ogromna dziura budże towa. Wiadomo: Polska wódą stoi...  

Warto jednak ogłosić program minimum: bezwzględne usunięcie pijących alkoholików z takich zawodów, jak policjanci, żołnierze, lekar-ze i kierowcy zawodowi. Dodam Księża. Ci lu-dzie odpowiadają za życie i zdrowie innych.

Niestety, nie ma skutecznego testu na wy-krywanie alkoholizmu. Rośnie jednak brak przy-zwolenia na picie w pracy oraz pracę po pijane-mu. Ostatnio przynajmniej pod tym względem zbliżyliśmy się do standardów przyjętych w kra-jach cywilizowanych, gdzie picie w pracy równa się zwolnieniu dyscyplinarnemu. 

Mylące statystyki

Chociaż w Polsce alkoholików nie przyby-wa, a niemal co piąty dorosły Polak w ostatnim roku nie wypił nawet kropli alkoholu, statystyki od paru lat każą bezmyślnie powtarzać : Polacy piją coraz więcej. „Spożycie wódki w ostatnich trzech latach wzrosło o ponad 40 procent”  alar-muje Państwowa Agencja Rozwiązywania Prob-lemów Alkoholowych.

Jednym z powodów wzrostu spożycia było zmniejszenie akcyzy na alkohol w 2002 roku aż o 30 procent. Ówczesny minister finansów Grzegorz Kołodko chciał w ten sposób zatrzy-mać przemyt wódki i spirytusu zza wschodniej granicy. Cel osiągnął, co więcej, doprowadził do te-go, że pędzenie bimbru w miastach zanikło. Zmniejszenie nielegalnych dostaw pchnęło jed-nak statystki oficjalnego spożycia w górę.

Zdaniem wielu specjalistów dane GUS i PARPA (Państwowa Agencja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych ) nie odzwierciedlają rzeczywistego stanu rzeczy. Polacy nie piją wię-cej, jeśli już - to minimalnie. Statystyki podbijają nałogowcy: ci, którzy 5–10 lat temu pili dużo, dziś piją jeszcze więcej.  To na nich według róż-nych szacunków przypada nawet 70 procent al-koholu wypijanego w Polsce. Odsetek osób piją-cych ponad 10 litrów czystego spirytusu rocznie wzrósł w ciągu ostatnich lat prawie o jedną trze-cią i wynosi obecnie około 3,84 miliona doros-łych Polaków. Jednak liczba uzależnionych od alkoholu nie zmienia się istotnie na przestrzeni lat i wynosi około 800 tysięcy. Alkoholików jest w Polsce proporcjonalnie tyle samo, ile w kra-jach Europy Zachodniej. Tam jednak pije się więcej niż u nas Z naszym 8,38 litra czystego alkoholu rocznie na głowę zajmujemy dopiero 17. miejsce w Europie wśród krajów należących do OECD
Polak nie pijak

Skąd więc przekonanie, że to Polacy, a nie Francuzi czy Węgrzy, uznawani są za naród pi-jaków? Bo pijemy dużo mocnych alkoholi, za jednym zasiadem podczas gdy Anglicy czy Fran-cuzi piją częściej, ale słabe alkohole i w mniej-szych jednorazowych dawkach. 
Jednak wydaje się, że nadużywanie mocnego alkoholu również wychodzi u nas z mody. Na początku lat 90. każdy dorosły Polak wypijał ro-cznie 18 półlitrówek wódki. Dziś takich półlit-rówek jest 13, czyli około jednej miesięcznie. – Efekt najlepiej widać na ulicach dużych miast, które oczyściły się z menelskiego pijaństwa.  –
Dziękuję, nie piję

Z badań wynika, że od 12 do 20 procent do-rosłych Polaków w ciągu ostatniego roku nie miało w ustach alkoholu. Kim są ci ludzie? Większość nie przepada za alkoholem, ale część to działacze stowarzyszeń abstynenckich, przede wszystkim Anonimowych Alkoholików, któ-rych liczbę ocenia się w Polsce na blisko 60 ty-sięcy, oraz uczestnicy Krucjaty Wyzwolenia Człowieka – katolickiego ruchu powołanego w Polsce w 1979 roku. Jego członkowie i kandy-daci (ci drudzy składają zobowiązanie na rok) powstrzymują się od picia alkoholu w intencji powszechnej trzeźwości w Polsce i na świecie. – Takich osób jest ponad 100 tysięcy.  
Programową abstynencję wyznaje też około tysiąca osób skupionych w punkowym ruchu Straight Edge (nazwa od piosenki amerykań-skiego zespołu Minor Threat), którego członko-wie nie piją, nie palą i nie biorą narkotyków. Na punkowych koncertach można ich rozpoznać po namalowanym na dłoni znaku X – takie piecząt-ki stawia się w amerykańskich klubach niepeł noletnim, aby uniemożliwić im zakup alkoholu.
Papież otrzymał też księgę złożoną z 30 ty-sięcy deklaracji "Nie biorę. Jestem wolny od nar-kotyków", które młodzież przed pielgrzym-ką składała na stronie internetowej b16.pl. 
W pracy o suchym pysku

Najbardziej zauważalne jest odchodzenie od obyczaju picia w pracy. – Śledziki i zakrapiane imieniny to już przeszłość – mówi doktor Janusz Zimak, terapeuta specjalizujący się w leczeniu problemu alkoholowego.

Ludzie mają swój rozum. Praca jest teraz naj-ważniejsza i każdy, kto ją ma, stara się ją chro-nić. Dlatego tam, gdzie jest praca – a więc prze-de wszystkim w dużych miastach, wśród ludzi wykształconych i przedsiębiorczych alkoholizm występuje coraz rzadziej.

Praktycznie nieupijającą się grupą zawodową są tak zwane białe kołnierzyki. Z piciem przy-stopowali filmowcy, którzy w czasach PRL sły-nęli z tego, że pływali w morzu wódki. Filmowy Adaś Miauczyński, czyli Marek Kondrat, mówi, że sam zapach alkoholu eliminuje dziś z pracy na planie. Po wyborczym zwycięstwie PiS spokoj-nie zrobiło się nawet w Sejmie, w którym do legendy przeszły imprezy organizowane w poprzednich kadencjach w domu poselskim przez parlamentarzystów PSL. Dziś w sejmowej restauracji rzadko odbywają się większe bankiety – nigdy nie wiadomo, czy obok nie siedzi foto-reporter „Faktu” lub „Super Expressu”.

Wstydliwy kontekst

Mniej pije się na budowach, w komisariatach policji, w koszarach.  Gdy 11 lat temu przy-szedłem na służbę, dzień zaczynało się od rozpi-ia butelki – mówi wysoki rangą oficer policji z jednej z dużych komend Mazowsza. – Najpierw była zrzutka, a po flaszkę biegł najmłodszy stażem. Przełożeni przymykali oko. Kto nie pił, był podejrzany. No bo jak nie pijesz, znaczy coś kombinujesz i zaraz doniesiesz do szefa – mówi Dziewulski. Podobnie było w wojsku. – Gdy 20 lat temu zakładałem mundur, żadne imieniny ani urodziny nie mogły się obyć bez butelki – mówi oficer z Krakowa. 

To się zmieniło. Przynajmniej w dużych miastach. Do policjantów i żołnierzy dotarło, że wystarczy jedno dmuchnięcie w alkomat, by marzenia o karierze i wcześniejszej emeryturze runęły w gruzy. – Kiedyś trudno było odejść z wojska, teraz wystarczy jeden podpis przełożo-nego – mówi oficer.

Mundurowi radzą sobie inaczej – piją po pracy, w wąskim gronie, w zaufanej knajpie. – Chodzi o to, by nie spotkać szefa albo typa, który właśnie wyszedł od ciebie z przesłuchania – mówi policjant z Komendy Głównej. Króluje oczywiście wódka i piwo. Wspólnych wyjść na miasto, by się napić, jest mało. 
Z piciem w pracy wciąż natomiast mają prob lem lekarze, przede wszystkim anestezjolodzy i ginekolodzy Najpopularniejszym prezentem od pacjenta jest niezmiennie koniak, choć coraz częściej zdarza się wysokogatunkowe wino. Ale lekarze podkreślają, że choć media coraz to nagłaśniają informacje o pijanym personelu szpitalnym, to zjawisko jest nieporównywalnie mniejsze niż 5–10 lat temu. 
Alkohol w domu

W większości grup zawodowych picie scho-dzi więc do sfery prywatnej – w domu, z przyja-ciółmi, po cichu. Dla rozluźnienia po stresującej pracy. – Tak piją gospodynie domowe. Spożycie alkoholu wśród pań bije rekordy statystyczne. Celują w tym zwłaszcza młode kobiety pomię-dzy 18. a 29. rokiem życia – co 10. pije w sposób ryzykowny, destrukcyjny dla zdrowia. W ciągu ostatnich trzech lat liczba potencjalnych alko-holiczek zwiększyła się w tej grupie o 73 pro-cent. Ale tak duża liczba kobiet pijących i alkoholiczek wynika też z tego, że one szybciej niż mężczyźni zdają sobie sprawę z problemu i wcześniej zgłaszają się na leczenie. 

W domu piją też zagonieni biznesmeni. Poza kontrolą jest picie księży na prowincji. – Wśród parafian wciąż panuje obyczaj, że księdza trzeba podjąć czymś mocniejszym – przyznaje jezuita, ojciec Jacek Prusak..

Detoks na koszt firmy

Coraz częściej szefowie, zamiast zwalniać pracownika alkoholika, wysyłają go na leczenie. Bardziej opłaca się inwestować w terapię, niż za trudnić nowego pracownika, który dopiero za kilka lat będzie pełnowartościowym specjalistą.

Często na odwyk trafiają osoby, które dosta-ły od pracodawcy propozycję nie do odrzucenia – albo koniec z piciem, albo wypowiedzenie: –Albo wszyje sobie esperal, albo może więcej nie przychodzić. Jeśli tak dalej pójdzie, być może jest duża szansa, że naszą dewizą stanie się hasło: tytuł „Tu jest Polska, tu się nie pije”. A w każdym razie niedużo  

Ukarany portier

74-letni Ted Atkinson z Norfolk w Wielkiej Brytanii odsiedział za kratkami 28 dni. Był wcześniej portierem w Queen Elizabeth Hospi tal. Gdy do szpitala zgłosiła się kobieta w celu dokonania aborcji, pan Atkinson odmówił za-prowadzenia jej na oddział. Został za to zwol-niony w trybie natychmiastowym. 

Po powrocie do domu były portier włożył do koperty kilka zdjęć ofiar aborcji i wysłał na adres szpitala. To wzburzyło władze szpitala do tego stopnia, że wniosły sprawę do sądu za „obrazę urzędników państwowych oraz nara-żenie adresatów listu na stres”. W akcie zemsty szpital odmówił też panu Atkinsonowi przepro-wadzenia operacji, którą w tym szpitalu miał przejść. Sąd skazał Atkinsona prawomocnym wyrokiem. 

Były portier przyjął wyrok z całkowitym spokojem, a czas kary wykorzystał na rozmowy ze współwięźniami o dramacie, jakim jest przerywanie ciąży. A swoją drogą to ciekawe, że pracowników szpitala nie stresuje to, co robią, tylko zdjęcia skutków tej roboty.  @”GN” 

Absolutorium uchwalone
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Sejmik wojewódzki uchwalił absoluto-rium dla zarządu województwa. Radni przy-jęli sprawozdanie z wykonania ubiegłorocz-nego budżetu. Zdaniem marszałka Leszka Deptuły wydatki budżetu zostały wykonane w 98 procentach, a przychody w 97,7 procen-tach. Zastrzeżenia zgłosiła jednak Regionalna Izba Obrachunkowa, nadzorująca politykę finansową. Podczas głosowań nad absoluto-rium i przy przyjmowaniu sprawozdania z wykonania budżetu 17 radnych było za udzie-leniem absolutorium, 10 było przeciw, a jeden się wstrzymał. Wg @Super Nowości.  
Przemyśl zdobył pieniądze 
z funduszy unijnych na realizację drugiego etapu parku sportowo-rekreacyjnego. Dzięki nim zostanie wykonany całoroczny lodowy tor saneczkowy o długości 300 m, łączki do nauki jazdy dla dzieci wraz z wyciągiem or-czykowym, snowpark o powierzchni ponad półtora hektara, wyciąg orczykowy na potrze by snowparku i tor saneczkowy. 
Do zdobytych 1,35 mln zł miasto dołoży drugie tyle. Prace mają się rozpocząć na po-czątku wakacji. Z nowych atrakcji na przemys kim stoku będzie można korzystać podczas najbliższego sezonu zimowego.
Pod koniec stycznia br. uruchomione zos tały dwa wyciągi narciarskie, jeden o długości 300 m, drugi - 800. Planowana jest też budo-wa kolejnych tras narciarskich. Miasto rozwa-ża też przedłużenie istniejącej trasy. Byłoby to możliwe po wybudowaniu mostu nad ulicą Sanocką.
Galicyjska bieda

Z danych, opracowanych przez biuro sta tystyczne Eurostat wynika, że nasz region nale ży do najbiedniejszych w Unii Europejskiej. Biedniej jest tylko na Lubelszczyźnie.
Jeśli przyjąć przeciętny dochód, przypada jący na głowę mieszkańca krajów Unii Euro pejskiej za 100 procent, to na mieszkańca Pod karpacia przypada zaledwie 34 procent, a na Lubelskie - 33. 
Nieco lepiej'' jest na Podlasiu (36 proc.) oraz w województwach: warmińsko – mazurskim, świętokrzyskim i opolskim po 37 proc. Na prze-ciwległym polskim biegunie biedy jest Mazow-sze - 73 procent. Nawet jednak ten wskaźnik nie rzuca na kolana, gdy porównać go z najbogat-szym rejonem, centralnymi dzielnicami Londy-nu. Na każdego mieszkańca tej części stolicy Wlk. Brytanii przypada aż 278 proc. przeciętne-go unijnego dochodu. W statystyce wysoko są też inne unijne stolice: Bruksela, Paryż, Wiedeń oraz Sztokholm.
Dane publikowane przez biuro są podstawą do podziału unijnych funduszy strukturalnych. Prawo do nich mają tylko te obszary, gdzie dochód na mieszkańca jest mniejszy niż 75 proc. średniej unijnej. W Polsce wszystkie wojewódz-twa spełniają tę kategorię, choć Mazowsze jest już ''zagrożone''. Środki pomocowe są zagwa rantowane dla nas aż do roku 2013, bowiem UE rozdziela je raz na siedem lat. Ostatni podział odbył się kilka dni temu.@ Super Nowości 
Nowy kierunek w PWSZ ukrainistyka 

Przemyska PWSZ uruchamia od paździer nika br. nowy kierunek – ukrainistykę. 
Agnieszka Korniejko, pełniąca obowiązki dyrektora Instytutu Ukrainistyki PWSZ w Przemyślu, zapowiada, że program studiów wyjdzie naprzeciw potrzebom młodzieży. Ich atut to dwie specjalizacje: translatorska (tłu-macz) i dziennikarsko-ekonomiczna. Przyszli absolwenci (licencjaci) będą mogli podjąć dal-szą naukę m.in. na Uniwersytecie Jagielloń-skim w Krakowie i Uniwersytecie Marii Curie - Skłodowskiej w Lublinie.
Studia (w systemie dziennym i zaocznym) wypełni intensywna nauka języków obcych: oczywiście głównie języka ukraińskiego, ale również angielskiego, niemieckiego lub francuskiego. Nie zabraknie przedmiotów do-tyczących historii, kultury i współczesności Ukrainy, a dodatkowo praktyk zawodowych oraz letnich obozów etnograficznych. 
Rekrutacja na studia (do 14 lipca br.) od-będzie się bez egzaminów wstępnych. Pod uwagę brane będą oceny ze świadectwa doj-rzałości. Uruchomienie ukrainistyki to jeden z etapów przekształcenia uczelni w pierwszą w Polsce Państwową Wyższą Szkołę Wschod-nioeuropejską - informuje Andrzej Juszczyk, przedstawiciel Senatu PWSZ. W nowych realiach będziemy mogli prowadzić badania naukowe, do których jako szkoła zawodowa nie mamy prawa.

W tym miesiącu przemyska Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa obchodzi jubile-usz 5-lecia istnienia.@ Dariusz Delmanowicz 

Imprezy kulturalne
w Przemyślu i Krasiczynie

10. 06, g. 18.00 –VII Przemyska Wiosna Fredrowska: Aleksander Fredro "Zemsta" w wyk. Teatru "Parabuch" z Warszawy (Zamek Kazimierzowski) bilety w cenie: 10.00 zł 

12, 06 g. 11.00 "Krokusy" – wręczenie nagród i dyplomów MOPS w Przemyślu (Zamek Ka zimierzowski) – wstęp wolny 

14. 06. - g. 9.00 Konkurs "Bezpieczna Szko ła" organizowany przez Straż Miejską w Prze myślu (Zamek Kazimierzowski) – wstęp wolny 
17. 06. – g. 15.00 "Piknik węgierski": koncer ty węgierskich zespołów artystycznych estra-da w Rynku) – wstęp wolny 

18. 06. - g. 18.00 VII Przemyska Wiosna Fredrowska: John Chapman, Dave Freeman "Prywatna klinika" w wyk. Teatru im. W. Siemaszkowej z Rzeszowa (Zamek Kazimierzowski) – bilety w cenie: 10,00 zł 

2006-06-19.06.  - g. 18.00 VII Przemyska Wiosna Fredrowska: Jednoaktówka Fredry w wyk. Teatru "Korba" z Wrocławia (Zamek Kazimierzowski) – bilety w cenie: 10,00 zł

21.06. - g.18.00 Spektakl "Młodość ze sztuką" w wyk. Grupy teatralnej "Zawieszeni" z Klubu Osiedlowego PSM "Salezjańskie" (Zamek Kazimierzowski) – wstęp wolny

23. 06. - g. 20.00 –"Świętojańska Noc Jazzowa" – koncert zespołu Eryka Kulma (Klub "Niedźwiadek") bilety w cenie: 12,00 zł

25.06 - g. 12.00 "I Święto Zamku" – pokazy, turnieje, koncerty (estrada przed Zamkiem Kazimierzowskim) – wstęp wolny

28.06 - g 14.00 XI Przegląd Form Teatral-nych Wojska Polskiego: próby zespołów (Zamek Kazimierzowski) – wstęp wolny

29. 06. - g. 10.00 XI Przegląd Form Teatral-nych Wojska Polskiego: próby zespołów oraz prezentacje konkursowe (Zamek Kazimie-rzowski) – wstęp wolny 

30.06.  - g. 10.00 XI Przegląd Form Teatral-nych Wojska Polskiego: próby zespołów oraz prezentacje konkursowe (Zamek Kazimie-rzowski) – wstęp wolny

01. o7. - g. 11.00 XI Przegląd Form Teatral-nych Wojska Polskiego: Koncert Galowy oraz wręczenie nagród i wyróżnień laureatom Przeglądu (estrada przed Zamkiem Kazimie-rzowskim) – wstęp wolny 
Wystawy Na Zamku Kazimierzowskim:
- 137 lat Towarzystwa Dramatycznego im.Aleksandra Fredry "Fredreum"
- Dorobek sceniczny Kazimierza Opalińskiego – najwybitniejszego aktora "Fredreum"
- "Fredreum" w karykaturze
- Widoki przemyskie z lat 50-tych XX wieku

W Galerii Krasiczyńskiego Zamku

W 10-lecie WTZ w Rzeszowie  Twórczość uczestników Warsztatów Terapii Zajęciowej

przy Domu Pomocy Społecznej w Rzeszowie
Prace osób niepełnosprawnych z pracowni plastycznej, metaloplastycznej, tkackiej, kra wieckiej, ceramicznej.
Zapraszamy na te imprezy!

Wieści z Gimnazjum

W dniu 1 czerwca 2006 r. w Gimnazjum im. kard. A. S. Sapiehy w Krasiczynie zorga-nizowano Dzień Dziecka połączony ze Świętem Szkoły. Program składał się z Gali Oskarowej, rozstrzygnięcia konkursu plasty-cznego "Krasiczyn pełen śladów przeszłości - Kościół Parafialny w Krasiczynie", rywali-zacji sportowej pomiędzy uczniami a nau-czycielami i dyskoteki szkolnej. 

Największą atrakcją dnia okazała się druga edycja Gali Oskarowej, którą zorganizował Samorząd Uczniowski wraz ze swoim opieku-nem p. mgr Joanną Karpiuk. Celem imprezy było wręczenie nauczycielom wyróżnień w postaci statuetek wykonanych przez uczniów w następujących kategoriach:

1. Propagator Savoir - vivru - nagrodzona p. dyr. mgr Bożena Karpiuk

2. Szkolny detektyw - nagrodzony mgr Bogusław Bielański

3. Intelekt z domieszką afro - nagrodzony mgr Jan Pikuła

4. Nietuzinkowa osobowość - nagrodzona mgr Katarzyna Ryniak

5. Wielka pomocna dłoń - nagrodzony Ks. mgr Lesław Kubicki

6. Źródło tryskające humorem – nagro-dzony mgr Piotr Mucha

7. Miss/Mister Trendy - nagrodzona mgr Lilianna Grodecka

8. Mistrz kierownicy- nagrodzony mgr Piotr Tarnawski

9. Supermenka z naszych snów – nagro-dzona mgr Joanna Karpiuk

10. Supermen z naszych snów – nagro-dzony Piotr Cisek

Program urozmaicony był prezentacją mul timedialną zawierającą zdjęcia nominowa-nych nauczycieli oraz występami wokalnymi szkolnych gwiazd: E. Dziukiewicz (IIIb), R. Stawarz (IIb), I. Kraus (IIb), A. Sawickiej (IIIc).

Swoją obecnością zaszczycili nas zapro-szeni goście: p. dyrektor Stanisława Majews-ka, Ks. Proboszcz Stanisław Bartmiński oraz wójt Gminy Krasiczyn p. Jerzy Kowalski, któ rym p. dyr. B. Karpiuk wręczyła dyplomy "Przyjaciela Gimnazjum" za twórczą współ-pracę, życzliwą pomoc i wsparcie. 
Impreza przebiegała w atmosferze pełnej humoru, przeplatanej salwami śmiechu. Po gali Szkolne Koło Historyczne "Łowcy his-torii", którego opiekunem jest p. mgr Jolanta Żółkiewicz - Pantuła ogłosiło wyniki konkur-su plastycznego, a p. dyr. wręczyła ufundowane przez szkołę nagrody:

I m. - Marcin Kraus (kl. VIb SP Krasiczyn)

IIm. - Grzegorz Chrobak (kl. IIb Gim. Krasi czyn) i Joanna Bracio (kl.VIb SP Krasiczyn)

IIIm. - Aldona Błachut i Joanna Król (kl. IIIa Gim. Krasiczyn)

wyróżnienia:

Katarzyna Dańko, Justyna Kochanowicz (kl. VIb SP Krasiczyn), Izabela Kraus (kl. IIb Gim. Krasiczyn), Dorota Ryś (kl. IIa Gim. Krasiczyn).

Po krótkiej przerwie odbył się spektakl profilaktyczny "Sąd nad alkoholem" w wyko-naniu członkiń Szkolnego Koła Animatorów Trzeźwości. Kolejną atrakcją dnia był mecz koszykówki i siatkówki rozegrany pomiędzy nauczycielami a uczniami. Grono Pedago-giczne reprezentowali panowie: M. Kuźmiek, B. Bielański, P. Mucha, P.Cisek. W skład dru-żyny przeciwnej weszli uczniowie: M.Jajkow-ski, A. Sura, Ł. Raczkowski, D. Górny, D. Rodzeń, M. Kurylak.

W międzyczasie młodzież mogła posilić się gorącymi kiełbaskami i ciastkami.

[image: image21.bmp]Podsumowaniem Święta Szkoły była dyskoteka szkolna, na której młodzież bawiła się wspaniale. 
Wieści ze Szkoły Podstawowej
Konkurs czytelniczy
W dniu 22.05. br. odbył się konkurs czytelniczy poświęcony baśniom i legendom związa-nym z naszym regionem . W konkursie wzięło udział 13 uczniów z klas piątych i szóstych. 

I miejsce w konkursie zajęła uczennica kl. VIb Agnieszka Dańko, II miejsce Joanna Stelma szczyk z kl. VIb,  a III Joanna Bracio i Dariusz Prokopski też z VIb. 

Wycieczka  do Łańcuta
23,05, uczniowie z kl. IV, Va i Vb uczestniczyli w wycieczce autokarowej do Łańcuta i Jarosławia. W Łańcucie dzieci zwiedziły zamek i powozownię a w Jarosławiu trasę podziemną i najważniejsze zabytki miasta. Uczniowie skorzystali również z atrakcji jakie oferuje kryta pływalnia w Jarosławiu. Dzieci zmęczone, ale zadowolone i pełne wrażeń wróciły do domów. 
Dzień Dziecka

W dniu 1.06. br. w Szkole Podstawowej w Krasiczynie obchodzono Dzień Dziecka . Z powodu niesprzyjającej pogody różnego rodzaju imprezy odbywały się w klasach.
W klasach młodszych odbywały się zajęcia świetlicowe. Rada Rodziców przygotowała dla dzieci paczki ze słodyczami. Starsze klasy zorganizowały konkurs plastyczny pod hasłem „Świat moich marzeń” oraz projekcję filmu  Dzieci chętnie uczestniczyły w zajęciach, odpo-częły od zajęć lekcyjnych i pełne wrażeń wróciły do domów.  

Pielgrzymka, pielgrzymka… i wreszcie  pielgrzymka! 
30 V 2006r. wyjechaliśmy prawie punktualnie bo 620 w daleką podróż, aż do Częstochowy, do Matki Bożej na Jasną Górę i nie tylko.

Wyruszyła cała klasa II „a” i „b” wraz z kierownikiem i przewodnikiem ks. L. Kubickim oraz opiekunami. Choć pogoda nie bardzo nam sprzyjała, w autokarach atmosfera robiła się coraz bardziej gorąca. Wspólny śpiew i wesoły serdeczny nastrój pozwolił nam szczęśliwie dotrzeć do celu. Ok. 14,15 byliśmy na Jasnej Górze. Tu po posiłku, już w strojach komunijnych, podążyliśmy prosto przed Cudowny Obraz Matki Bożej Częstochowskiej. Po 16,00 uczestniczyliśmy w różańcu, a potem we Mszy Świętej. Mieliśmy szczęście dotrzeć pod sam obraz co było szczególną łaską. Czas nas gonił dlatego ok. 18,00 wyruszyliśmy do następnego Sanktuarium, do Kalwarii Zebrzydowskiej.

W Kalwarii czekał już na nas smaczny posiłek (A jaki? To wie tylko pielgrzym!) Trochę zmę-czeni, ale zadowoleni, udaliśmy się na nocleg. Najważniejsze że były łóżka piętrowe i dodatkowa atrakcja… zimna woda! (W domu tego nie ma!). trzeba nadmienić, że część „gorliwych” nocą, w strugach deszczu, za namową samego kierownika, odśpiewała jeszcze majówkę. Niestety noc dla nas była krótka, bo co niektórzy wyjadali po ciemku resztki połamanych paluszków, pokruszonych ka-napek i pogiętych jogurtów. Przeżuwanie i mlaskanie skończyło się ok. 3,00 ( nad ranem).
Rano, co bardziej wrażliwi zrobili nam pobudkę o 5.40 tak, że przed 7,00 wszyscy spotkali się już przy śniadaniu. O 8,30 brat Bernardyn zapoznał nas z historią Kalwarii Zebrzydowskiej i Cudownym Obrazem Matki Bożej Kalwaryjskiej.  Mimo, że było po deszczu, udaliśmy się stromą drogą na dróżki kalwaryjskie do pobliskich kapliczek. O godz. 10,00 uczestniczyliśmy we Mszy Świętej w Sanktuarium. Nie zabrakło nam czasu na wspólne zdjęcia i zakup pamiątek. Po kolejnym smacznym posiłku, pojechaliśmy znów śladami pielgrzymki Ojca św. Benedykta XVI, do Łagiewnik.

Historię Cudownego obrazu i życia św. Faustyny przedstawiła nam jedna z sióstr ze zgroma-dzenia Matki Bożej Miłosierdzia. Następnie udaliśmy się do Kościoła gdzie znajdują się: Cudowny Obraz Miłosierdzia Bożego i relikwie św. Faustyny. 

O godz. 15,00 wspólnie uczestniczyliśmy w Nowej Bazylice w Koronce do Miłosierdzia Bożego. Był też czas na modlitwę indywidualną i chwila na odpoczynek. Umocnieni i uduchowieni, pełni wrażeń, po godz. 16,00 ruszyliśmy w drogę powrotną. Znowu było miło i wesoło i nawet nie bolały brzuchy, bo nie było na to czasu… Droga minęła nam szybko i szczęśliwie. Już po 21,00 byliśmy na miejscu. Tam pożegnaliśmy się wspólnym śpiewem i zadowoleni wróciliśmy do najbliższych.

Jeszcze raz dziękujemy ks. Katechecie za zorganizowanie pielgrzymki, która bardzo nas zjedno-czyła. Dziękujemy za troskę duchową i troskę o wszystko. I jeśli to możliwe prosimy o powtórkę … Obiecujemy być grzeczni… 

Prawie 100 wdzięcznych pielgrzymów    z całej parafii.
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     

KOMUNIKAT

IZ inicjatywy Policji i Członków OSP w Krasiczynie zrodził się  pomysł upamiętnienia historycznego faktu, istnienia na Sanie, w wyniku paktu Ribbentrop – Mołotow, granicy między „Tysiącletnią Rzeszą Niemiecką ” z „Państwem Wszystkich Proletariuszy”, czyli ZSRR, która miała istnieć i to na wieki, oraz dla uczczenia wszystkich, którzy ponieśli śmierć na Sanie w wyniku przekraczania tej granicy Myśl podjąłem ochoczo i aby doprowadzić do końca, zwróciłem się, do kilku instytucji i osób ze wstępną propozycją współorganizowania uro-czystości wg. zaproponowanego programu, który przedyskutujemy na spotkaniu, w piątek 9 czerwca godz. 11,00 na plebani w Krasiczynie. 

Moje wstępne propozycje są takie: Program uroczystości. religijno-patriotyczny. Odsłonięcie i poświęcenie krzyża, kilka krótkich przemówień, przejście na Zamek, tam  wykład historyczny o genezie granicy na Sanie, bo to temat bardzo mało znany, może kilkuminutowy program poetycko-muzyczny, w wykonaniu młodzieży naszych Szkół, może jakiś konkurs wiedzy, gdyby udałoby się – jaszcze przed wakacjami – ogłosić w szkołach stosowny konkurs wspom ień, może w formie „Historii mówionej” - popularnego ostatnio zapisu wspomnień, wymiera-jącego już pokolenia, świadków tych wydarzeń. Na zakończenie odbyłoby się spotkanie przy skromnym „szwedzkim stole”, dla wszystkich uczestników. Widziałbym tu i młodzież z Krasi-czyna i starszą – chętnych ze Szkół średnich z Przemyśla.

Miejsce postawienia takiego krzyża, po wstępnych ustaleniach z Gminą byłoby nas Sanem między krasiczyńskim strumieniem a dawnym promem, w pobliżu budowanego przez Gminę parkingu. Lokalizacja ta wydaje mi się optymalna, ale należy uzyskać wymagane zezwolenia z Wydziału Ochrony Środowiska i podwyższyć teren, by uniknąć podtopień przy wylewie Sanu. 

Treść napisu: do uzgodnienia moja propozycja poniżej. Termin uroczystości: proponuję datę związaną z powstaniem tej granicy, czyli w pobliżu 17 września br. ( jest to niedziela, ) ale dokładny termin do ustalenia z zainteresowanymi, w zależności, kiedy mogłaby w nim uczestniczyć młodzież szkolna. oraz zaproszeni Goście     W imieniu inicjatorów ks. proboszcz
RZECZPOSPOLITA           POLSKA 
tu godło RP
Pamięci poległych i pomordowanych na „Tysiącletniej granicy”, między 

ZSRR                  z Rzeszą Niemiecką
(                 (
W rocznicę napaści ufundowało społeczeństwo Gminy Krasiczyn 
Z inicjatywy Policji i OS w Krasiczynie 

Wrzesień 2006
Po uroczystości przejście na Zamek, wykład historyczny o genezie granicy, kilkuminutowy program poetycko-muzyczny, konkurs wiedzy, i wspomnienia, spotkanie przy „szwedzkim stole”, dla uczestników. Także młodzieży z Krasiczyna i ze Szkół średnich Przemyśla. 

Mieszkańcy Tarnawiec i części Dybawki!

Pojawiła się nagła konieczność remontu dachu naszego kościoła w Tarnawcach. P. Bogusław Majchrowicz, przedsiębiorca budowlany z Krasiczyna, wyliczył koszt remontu ( z 22 procentowym podatkiem ) na ok. 15 tysięcy zł. Należy nadto po-prawić – we własnym zakresie - podłoże pod pokrycie z papy. 

Ponieważ wcześniej, nie wiedząc o czekającym nas remoncie, zamówiliśmy metalowe poręcze przy schodach wejściowych na plac kościelny oraz postano-wiliśmy sprawić te rzeźby Aniołów – wydatki konieczne w tym roku są dwukrotnie wyższe niż planowaliśmy. Spodziewamy się, że część tych wydatków uda się po-kryć z drewna pozyskanego z lasu gromadzkiego, a przeznaczonego na potrzeby kościoła. Zapożyczymy się też u Komitetu z Chołowic. Jednak potrzeby będą znacznie większe. 

W tej sytuacji, korzystając z zaproszeń wystosowanych przez Parafię, zwra-camy się ze specjalnym apelem o ofiarność. We wszystkich dotychczasowych sy- tuacjach mogliśmy liczyć na Waszą ofiarność, mieszkańcy Tarnawiec i Dybawki. Myślimy, że nie zawiedziemy się i w tej krytycznej sytuacji. 

Ks. proboszcz i Komitet Kościelny z Tarnawiec  

Czytaj wewnątrz numru
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     
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